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GAZETA LWOWSKA
dni ®®dz*?nnie o godzinie 5. po południu

to ^ttiner n -ł7 swl¥eeznyeh.
icA1® hal kosztuje w miejscu 10 hal.,
1 ^  ^nieekipo- ,ura Kedakeyi i Administraeyi 
l4 f > i f e  ; 12* -  Ekspedyeya miejscowa 

l|‘U)iu 1, ji oikow 8 t. Sokołow skiego, Pasaż 
fjgkl ' * Listy należy frankować. 

maeye otwarte wolne od opłaty.
'Telefon fiedakeyi nr. 88.

P r e n u m e r a t a  z  p r z e s y ł k ą  pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K , k w a r t a l n i e  8  K ,
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K  20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K 80 h miesięcznie.

„ P r z e w o d n ik  naukowy i li te ra c k i“ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1 ]ip(.a do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„P rzew o d n ik 1* prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 bal. 
kiikorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne 1 liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 0. i w  biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika I. 9 ;  we 
Franeyi w Paryżu wyłąeznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Varenne.

C2?ŚĆ URZĘDOWA.

jj*̂  , es> i Król. Apostolska Mość ra- 
yzszetn postanowieniem z dnia 15 

ra(j ' r ‘ nadać najmiłościwiej star- 
t sal; y górniczemu i naczelnikowi za„ °ahn w W ; . 1; _  . .
 ̂ - i rj  ^  W ieliczce, Edmundowi M iim - 

t v ! ^ a PrZy. SpOSobności przeniesienia go 
fi;’̂  i c h j N ° ^  w sta'ł)T stan spoczynku, 

^ ter radcy Dworu z uwolnie-

I kazyi rezygnacyi jogo z urzędu konseiwato 
I ra, swoim członkiem korespondentem.

P . N a m ie s tn ik  za m ia n o w a ł k an ce lis tó w
Namiestnictwa: Adolfa B u n z l a ,  Michała 
S t a r z e w s k i e g o  i Grzegorza I w a n i 
c k i e g o  we Lwowie, ofieyałami Namiestni
ctwa, a Adama K u c h a r c z y k a  w Brzesku 
i Michała L e b i s z c z a k a  w T łu m aczu , se
kretarzami powiatowymi.

CZĘŚĆ FIEURZĘDOWA.

u Aaj^ , 6s‘ i Król. Apostolska Mość ra- 
ln̂ °j**ćla |3ZSZeil:ł postanowieniem z dnia 15 
h C<̂W qą r - Najmiłościwiej zamianować 

^ 6  ̂8° IeZ^e^ : Karola N  i g r i n a i Er- 
Hj * &órjtłi ẑe ^S -K e c b a y ’a , starszymi rad- 

W w Macie zarządów salinar
n i  i n a  Bukowinie.

'1hdoll*Ster skarbu zamianował inspe- 
2efj0^&r e z'Va' Ĉ 'va i maszyn Franciszka 
sj * r yt  a> starszego mierniczego Jó- 

T a r ’c Starszego zarządcę salin Stani
ki ^  §órn' ie  g 0 i starszego za-

dubana D i e t z e g  o, radca
m i i w etacie zarzadów salin w

° a bukowinie.

Lwów, 26 listopada,

De legacye.
Przyjęcie Delegacyi austryackiej przez 

Najj. Pana.
Wczoraj po południu przyjął Najj. Pan 

na Zamku w Budzinie wśród zwyczajnego 
ceremoniału austryacką Delegacyę.

Prezydent Delegacyi ks. L o b k o w i t z  
zwrócił się do Monarchy z przemową, w któ
rej wyraziwszy wiernopoddańcze uczucia, za- 
aewnił, że Delegaci sumiennie załatwią prze
dłożenia rządowe. Prezydent wspomniał da
lej o zgonie ś. p. Arcyksięcia Ottona, po
święcając Zmarłemu gorące słowa wspomnie
nia. Mowę swą zakończył, życząc Monarsze, 
oy przez długie jeszcze lata w czerstwem 
zdrowiu i rzeżkości ducha sprawował Rządy 
dla dobra Swych poddanych.

*ji, „ — Naj w.  Mowa Tronowa.
■̂90q a P°siedzeniu dnia 26 paździer- Na tę przemowę odpowiedział Najj. Pan
■ul., zam iaTi „ „ . ł .  . . , . ' ak  n a s t ę p u je :

„Z zadowoleniem i szczerą podzięką 
przyjmuję zapewnienia Panów o wiernej ule-

' biSfCentralna b •hjjj °ryji n komisya dla zabytków sztuki 
i 7  ^906 z a P°s'edzeniu dnia 26 paździer- 
^tj.,rekt°ra a® 'a)łowała radcę budownictwa 

*ie, dla sztuki i historyi w
a eusza S t r  y j  e ń s k i e g o, z o-

głości. W tych niewielu miesiącach, które 
minęły od ostatniego zebrania Delegacyj, nie 
zaszła żadna istotna zmiana w politycznem 
położeniu. Jak  dotąd, tak i nadal nadawać 
będzie kierunek naszej polityce serdeczny 
stosunek ze sprzymierzeńcami, stałe porozu
mienie z rossyjskiem państwem w sprawach 
bliskiego Wschodu i pielęgnowanie na wskroś 
przyjacielskich stosunków ze wszystkiemi in- 
nemi mocarstwami. Ponadto dążymy stale 
do utrzymania pokoju, strzegąc zarazem usil
nie interesów Monarchii.

Bieżące zapotrzebowanie Mojego Zarządu 
wojskowego wykazuje w porównaniu z ro
kiem poprzednim wzrost, który w znacznej 
części usprawiedliwić można podwyżką cen 
na wszystkich polach. W nadzwyczajnych 
kredytach natomiast potrzeba będzie o wiele 
mniejszych kwot, tak, iż ogólne zapotrzebo
wanie Mojego Zarządu wojskowego wcale 
znacznie pozostanie w tyle poza rokiem po
przednim.

Zarząd krajów okupowanych stara się 
i nadal gorliwie zapomocą szeregu grunto
wnych reform przyspieszyć nieustanny ma- 
teryainy i kulturalny rozwój obu prowincyj, 
o ile na to pozwalają środki. Dzięki ternu 
Bośnia i Hercegowina będą w s tan ie  także w 
r. 1907 pokryć swe potrzeby z własnych do
chodów.

Żywiąc zaufanie, że Panowie, jak zawsze, 
z patryotyczną gorliwością spełnicie swe za
dania, witam W as serdecznie".

Delegaci wznieśli następnie trzykrotny 
okrzyk na cześć Monarchy, poczem N ajj. Pan 
zaszczycił wielu członków Delegacyi uprzej
mą rozmową.

Posiedzenie Delegacyi austryackiej.
Pierwsze posiedzenie Delegacyi austrya

ckiej odbyło się wczoraj przed południem.

Zagaił je  Prezydent ks. Lobkowitz prze
mową, w której wspomniał o zamianach oso
bistych w Ministerstwie spraw zagrani
cznych i wojny i zaznaczył, ż e . hr. Gołu- 
chowskiemu należy się tylko wdzięczność za 
to, iż nietylko utrzymywał w dalszym ciągu 
politykę pokojową, lecz także pogłębił ją  w 
pewnych kierunkach, na dowód czego wy
starczy przypomnieć choćby o stosunku z 
Rossyą.

Następnie odczytano interpelacye : Del. 
D e l u g a n a  do P. Ministra wojny w spra
wie zniżenia czasu czynnej służby w armii 
na dwa lata i zmniejszenia liczby ćwiczeń 
wojskowych; Del. E h r e n f e l s a  do tego sa
mego P. Ministra w sprawie zrównania eme
rytur wojskowych.

P. Minister sp ra w  zagranicznych b r. 
A e h r  e n t h a l  p rz e d s ta w ił p rz e d ło ż e n ia  w sp ó l
nego Rządu. Przekazano j e  n a  wniosek P r e 
z y d e n ta  kom isy i b u d że to w ej.

Dokonano następnie wyboru 4 sekreta
rzy. W tej liczbie z Polaków wybrany zo
stał del. G ł ą  b i ń s k i.

Del. S t e i n e r  wystosował do P. Pre
zydenta Delegacyi zapytanie, czy skłonny 
jest przeszkodzić na przyszłość zbieraniu się 
Delegacyj w niedziele i święta.

Ks. L o b k o w i t z  odpowiedział, że jego 
'samego nie mile dotknęło zwołanie Delega
cyj na niedzielę i chętnie oświadcza, że pó
ki będzie miał zaszczyt być Prezydentem De
legacyi, nie dopuści do odbywania posie
dzeń w niedziele.

Del. S t e i n  przypomina postawiony na 
poprzedniej sesyi swój wniosek o zaprosze
niu fachowych austryackich Ministrów, aby 
Przybyli na  posiedzenia Delegacyi. Mówca 
ponawia swe żądania w formie wniosku na
głego.

Nagłość przyjęto, a sam wniosek ode
słano do komisyi budżetowej.

O terminie następnego posiedzenia za
wiadomieni będą Delegaci pisemnie.

Posiedzenie Delegacyi węgierskiej.
Węgierska Delegacya zebrała się na 

pierwsze swe poniedzenie wczoraj w połu-

■ F ranciszka  M oraw skiego. 
Araków, 1 9 0 6 ).

U,„ S i ^ ° ^ s k a P0S M nij my na stronę prze- 
o r?ebia c,u dz' e są szermierze, zdolni

z tamtymi’ opar-
.tobąeie]a ’ 8k rom n rz u c a  s ię  n a m  w o- 

w ' elkor> ni\ z a^ l fn io n a  p o s ta ć  nau -

i sk' V zkoł? -  t0 iakb?
’6 co ie> niezri i Krafta, — także une 

„T, % c h aó  ̂ walki. Na zapy-
,0,‘̂ ć i  p ic a ie  s łv ch  ? ’ o d P ° w iad a  szy b '  
s S h  pa  in s p e k w  tU DIgdy niC meto Ap, renunior - zawsze bardzo zado- 
h.Ptzy Ąestz Aac* 1 czyta  jedynie: Po
ił  ' U j ś c i a c h  ^  } en 1 ^re isb la tt  a tyl- 

to ^dza SrQiało n r , m ^ ch) zawsze trwo- 
,.s'§ z nni„ yznaJe’ jes t  Polakiem

(Dokończenie).

dr;
i
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, °^ za\&Aj,r  .n u r  deutsch ... I  on 
iegaa .“̂ c e g o  P ™ d  szkołę 

«oLÛ / . . .  ^  ^ Iftgo gościa niemie-
‘la, .lak SWoiei f- e n !  ddanke f u r  den 

u ^ raft nie mając przed

Qie szerrni^Z uległości bez-

'ffQoWha,ViSl§ z p ^ b a j e ,  że jes t  Polat 
p o l l 2etrWać U ezueiam i- 0 n  P ° ‘

7 ale dziT ■ z rodziD£l mó_ 
C  % a  n a  zap y ta n ,e
UW’ na ^ P rechen f  ^ zająkniema: M it 
{ H t o r QWldo k 7aI ^ w« r  deutsch... I  on

Ale oto wysuwa się na plan pierwszy 
inna postać : typowa polska, w długich bu
tach i czamarze. Polski szlachcic, który w 
budowaniu podwalin społecznych dojrzał 
pierwsze i główne zadanie w tej walce kre
sowej. To odnowiciel stanu włościańskiego 
w Księstwie, król chłopów wielkopolskich, 
niezapomnianej pamięci patron Jackowski. 
Wzmożenie patryarchalnego, szczerze serde
cznego stosunku między dworem i chatą, sto
sunku, którym dziś celuje Wielkopolska, stwo
rzenie olbrzymiej organizacyi Kółek rolni
czych, zaprowadzenie iście wzorowej karno
ści, skupienie kilkunastu tysięcy większych 
o-ospodarstw polskich w jeden silny związek, 
rozkwit dobrobytu i oświaty — to dzieło tego 
nowożytnego Piasta, dzieło niepożyte, wie
kopomne. P- Morawski wprowadza nas do 
zagrody jednego z włościan, prezesa Kółka 
rolniczego Marcina Kaźmierczaka, gospoda
rza wsi kujawskiej. Na widok tej zagrody 
serce rośnie. „Zagroda obszerna, dom muro
wany z przybudówką piętrową. Wewnątrz 
pokoje czyste, porządnie umeblowane; na 
ścianach obrazy świętych i dobre litografie. 
Na miejscu honorowem w ozdobnych ramach 
portret Patrona. Niewielka półka z książka
mi starannie dobranemi. Oprawne roczniki 
P o ra d n ik a  Spółek, broszurki treści rolniczej, 
ilustrowane dzieje ostatnich lat Stanisława 
Tarnowskiego...." Dobrobyt widoczny. Ka- 
źmierczak do odziedziczonych 50 morgów 
dokupił drugie tyle. Syn starszy ma zostać 
księdzem; młodszy chodzi do szkoły rolniczej. 
Zamożność i kultura widoczne. — A Kaźmier- 
czak nie jest wcale wyjątkową postacią. Dzięki 
działalności Patrona, takich jest już legion. 
To też nie dziw, że gdy Patron zamknął oczy 
na spoczynek wieczny, pogrzeb jego był 
wspaniałą manifestacyą uczuć całego ogółu 
polskiego. Ten Piast nowożytny miał po
grzeb iście królewski.

A oto szermierz drugi: ksiądz prałat 
Wawrzyniak, twórca potężnej instytucyi spó
łek zarobkowych. Potężnej nie na żarty, bo 
mającej trzysta milionów w rocznym obrocie, 
a sześćdziesiąt milionów samych depozytów. 
Bank księdza Wawrzyniaka w Poznaniu, to 
serce stu czterdziestu spółek1 rozsianych po 
calem Księstwie, w Prusach zachodnich i na 
Szląsku. Przed laty 40 była spółka jedna; 
w roku 1880 było już ich 66, a obecnie 
141! — Związek tych spółek przedstawia 
najpotężniejszą instytucyę finansową pry
watną obu narodowości i n ie ty lko  d la tego , 
że obraca wielkiemi kwotami i wzorowo jest 
prowadzoną, lecz, że powstała z idei samo
pomocy obywatelskiej, że spoiła w jedno 
ciało sześćdziesiąt tysięcy Polaków! Rosnący 
przemysł i handel w Księstwie zawdzięcza 
jemu przeważnie swój rozwój. — Kółka rol
nicze i ten Związek spółek zarobkowych, to 
dwa wielkie filary pracy polskiej na zacho
dnich kresach.

W  obec tych dwóch obrazów możemy 
nieco swobodniej odetchnąć, i już z pewną 
otuchą, śledząc „germańskie drogi ducha", 
zwiedzając znamienną instytucyę kulturalną 
niemiecką nad brzegami Warty, wzorowo 
urządzoną poznańską bibliotekę cesarską, 
albo niemieckie Muzeum w Poznaniu, któ
rego podstawę stanowią zbiory magnata wiel
kopolskiego, Atanazego Raczyńskiego, — 
z pewną otuchą zwracamy się ku Rogalino- 
wi, tej rezydencyi szczeropolskiej hr. Edwarda 
Raczyńskiego, mieszczącej w sobie pierwszo
rzędne zbiory sztuki, europejskiego znacze
nia. I  z radością stwierdzamy, że same za- 
kupna hr. Edwarda o wiele przewyższają swa 
wartością galeryę Raczyńskich w muzeum 
memieckiem w Poznaniu. Rogalin, to p ra 
wdziwa chluba nasza, która na całą Polskę 
promienieje przykładem....

Oddychamy swobodnie; tak swobodnie,

że już tylko w drugim rzędzie myślimy o 
tym sprzymierzeńcu w walce, nieraz bardzo 
ważnym, który się nazywa: błędem taktycz
nym w manewrach przeciwnika. A  w tym 
względzie wyręczy nas ów zalękniony Nie
miec, p. August Kraft, który zastanawiając 
się nad sytuacyą kresów zachodnich, przy
szedł do przekonania, że polityka szowinizmu 
nie osiągnęła zamierzonych rezultatów i nie 
osiągnie ostatecznie celu: „Gdy tu przyby
łem, mówi p. Kraft, było nas dwudziestu 
samoistnych właścicieli niemieckich w po
wiecie. Dziś jest nas zaledwie sześciu. Są
siad mój, baron, już dobija targu z zarządem 
domen królewskich... Zniknęło więc piętna
ście germańskich posterunków. A "kto je  za
s tąp ił?  W trzech wypadkach po dziedzicu 
Niemcu weszli Polacy, w dwunastu płatni 
ekonomowie z ramienia rządu i kilkuset osa
dników chłopskich, sprowadzonych z głębi 
Niemiec". Ekonomowie ci — zdaniem p. 
Krafta — to przelotne ptaki, — niezwiązani 
niczem z miejscem pobytu, nie mają też ża
dnego wpływu na ludność polską. Osadnicy 
zaś to żywioł także nie trw ały : ludzie zruj
nowani w swych stronach rodzinnych, a zde
moralizowani bezustannem oglądaniem sie 
na pomoc ze strony władzy. Gospodarza przy- 
tem kosztownie, bez poczucia odpowiedział 
ności, bez energii, którą wyrabia przedsię
biorczość; gdyby im wolno było sprzedawać

c h ę tn ie T n o  g a i ł b y  *chętnie i powrocih do stron rodzinnych.

żki n u  ,11CZ® P°bi,ezny przegląd ksią- 
p. Morawskiego, której każda niemal 

s ronmea jest ważnym dokumentem, a któ
rej obrazy rozproszone w obszernej całości, 
usiłowałem skupić i ugrupować w sprawo
zdawczej miniaturze. ale.
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dnie. Przewodnictwo objął del. Teodor 
Z i c  h y .

Del. H o l l e  (ze stronnictwa niezawi
słości) zaznacza zapatrywanie swego stron
nictwa, iż Delegacye są jedynie komisyą 
parlamentu, gdy przyjmowanie ich na Zam
ku za pomocą Najw. Mowy Tronowej mo
głoby postawić Delegacye w falszywem 
świetle, jako rodzaj parlamentu centralnego. 
Mimo tego stronictwo mówcy weźmie udział 
w przyjęciu na Zamku.

Mówca wystąpił dalej przeciw temu, 
iż P. M inister spraw zagranicznych, prze
wodniczy Radzie Wspólnych Ministrów, 
przez co uszczuplone są prawa węgierskiego 
prezydenta ministrów.

P. wspólny M inister skarbu B u r i a n  
przedłożył projekty ustaw.

N a tern posiedzenie zamknięto.

Księga czerwona i księga szara.
Ministerstwo spraw zagranicznych przed

łożyło Delegacyom „księgę czerwoną" w spra
wie konferencyi w Algesiras, „księgę czer
woną" w sprawie reform w Macedonii, oraz 
„księgę szarą w przedmiocie rokowań o u- 
kład handlowy z Serbią.

Wspólny budżet.
Preliminarz wspólnego budżetu na rok 

1907, wykazuje wydatki netto  w kwocie 
367,677.273, o 20,956.911 więcej, aniżeli w 
r. 1906.

Zwyczajne zapotrzebowanie na armię 
lądową wynosi 291H milionów, o 5'4 mil. 
więcej, aniżeli w r. zeszłym, nadzwyczajne 
13'7 mil., o 487.000 więcej.

Zwyczajne wydatki na marynarkę wy
noszą 42-8 milionów (-j- 13 2 mil. w poró
wnaniu r. poprzednim), nadzwyczajne 2'5 
mil., t. j. (-+- 1-2 mil.).

Nadwyżka dochodów z ceł na r. 1907 
preliminowana jest  na  129*5 milionów, t. j. 

o 13 milionów więcej, aniżeli w roku po
przednim.

Kredyt okupaeyjny na  r. 1907 propo
nowany jest w kwocie 7-5 milionów.

W  wydatkach na Ministerstwo spraw 
zagranicznych mieszczą się zwiększone wy
datki na przemianę poselstwa w Tokio na 
ambasadę i stanowiska ministra-rezydenta 
w Tangerze na  poselstwo. Ministerstwo 
wojny żąda 30 milionów jako dalszego k re 
dytu z żądanych 165 milionów na zakupno 
nowego materyału dla artyleryi polowęj o 
85 milionów na ten cel uchwalono już 
pierwej tak, iż po przyznaniu 30 milionów, 
pozostanie jeszcze 50 milionów na lata n a 
stępne. Dalej żąda Ministerstwo obecnie 
19-4 mil. jako resz ty ■ ogólnej sumy 121 mi
lionów na budowle ochronne.

Henryka Sienkiewicza
»List otwarty do Jego Cesarskiej Mości 

W ilhelma II . króla praskiego®)«.

Wasza Cesarska Mości!
W chwili gdy oczy całego ucywilizo

wanego świata zwracają się z boi isnem zdu
mieniem na jedną dzielnicę obszernego pań
stwa W. C Mości. — w chwili, gdy prasa 
wszystkich narodów, nie wyłączając uczci
wej niemieckiej, stwierdza i potępia krzy
wdy, wyrządzane dzieciom polskim w Kró
lestwie pruskiem, uprawniony jes t  głos ka
żdego człowieka i chrześcianina. a cóż do
piero Polaka, który zwraca się do Ciebie w 
imię sprawiedliwości.

Sprawiedliwość bowiem wyższą jest i 
doskonalszą od wszelkich racyj stanu i za
kusów politycznych, które, jeśli ją depcą, 
tem samem są mylne i na obłędne prowa
dzą drogi. Zło i krzywda wołają o naprawę, 
naprawa zaś leży w ręku monarchy. Opatrz
ność w niezbadanych wyrokach swoich, od
dawszy pod władztwo W. O. Mości cały je 
den odłam wielkiego narodu polskiego, wło
żyła zarazem na Ciebie obowiązek uszano
wania duszy polskiej, ochrony szczęścia te
goż narodu, jego wiary, języka, tradycyi i 
uczuć.

Tymczasem ziemie polskie, wchodzące 
w skład państwa pruskiego, stały się przy
bytkiem niedoli, która pod panowaniem Two- 
jem wzrosła jeszcze niestety — i spotężnia- 
ła. Skargi ludu na tę niedolę nietylko roz
legają się bez echa, ale rząd W. C. Mości 
odpowiada na nie ustawami, które nawet 
postronnym narodom wydają się czynami 
nienawiści, przemocy i jakby zemsty.

Spokojna ludność polska płaci na ró
wni z niemiecką podatek krwi i mienia — 
i nie porywała się do broni, więc próżno 
nienawiść stara się upozorować te czyny 
przemocy i zemsty kłamstwem, źe polski n a 
ród dąży do obalenia pruskiego Królestwa. 
Niegodnem jest potężnych rządów wmawiać 
w siebie i w drugich to, w co same nie wie
rzą. Buch żywiołowy, opór gwałconej na tu 
ry ludzkiej, nie jest polityczną agitacyą. Tam, 
gdzie chodzi o obronę rdzennych praw ludz
kich i boskich, o ochronę stosunku człowie
ka do Boga, o ochronę ludzkiej skargi, p ro
śby i modlitwy, tam sumienie jest najlep
szym agitatorem. Wasza Cesarska Mości! 
W  państwie Twojem urzędnik pruski stał 
dotąd między ludem polskim a królem ziem
skim, aby żadnych skarg przed tron nie do
puścić, obecnie zamierza tak samo odgrodzić 
ten lud od tronu Boga.

Wasza Cesarska, Mości!— miara w prze
śladowaniu ciał i dusz jest przebrana!

*) Treść tego listu podały już depesze. 
Obecnie podajemy go za Czasem w całej o- 
snowie.

Bezduszne i nieludzkie jest takie pra 
wo, które nie bacząc na to, że nawet zwierz 
każdy musi mieć swe legowisko, zabrania 
Polakowi wznieść sobie na własnym kawałku 
ziemi dach nad głową.

Straszne, głęboko niemoralne i nieda- 
jące się żadną racyą stanu usprawiedliwić 
są takie ustawy, na które odpowiedzią jest 
płacz tysiąców bezbronnych dzieci.

Szkoła, a w niej nauczyciel, w Króle
stwie pruskiem nie jest przewodnikiem, któ
ry dziecko polskie oświeca i prowadzi do 
Boga, ale jakimś bezlitosnym ogrodnikiem, 
którego urzędowym obowiązkiem jest zdro
wą latorośl polską zmienić przemocą choćby 
na krzywą i skarlałą płonkę niemiecką. — 
Więc z każdym rokiem więcej w tych szko
łach łez, więcej świstu rózg, więcej męczeń
stwa.

Miara przebrana w obec Boga i ludzi, 
rodzi wraz z gniewem boskim i ludzkim —■ 
niesławę. — Przodkowie W. C. Mości p ro
wadzili liczne wojny pomyślne i niepomyśl
ne, w obliczu historyi słuszne lub niesłu
szne, ale wielkie i ciężkie. W dzisiejszych 
czasach wysuwa się, jako największa, tylko 
ta w o jn a : całego państwa, całej potęgi p ru
skiej — z dziećmi. Orężem w niej z jednej 
strony więzienie i rózgi, z drugiej —  łzy. 
Zaiste, im większe byłoby zwycięstwo pań
stwa, tem większa jego u wszystkich naro
dów niesława. Ale właśnie dlatego W. O. 
Mość nie zechcesz i nie możesz pozwolić, 
by taka wojna stała się główną treścią Twych 
rządów, by związała się z niemi raz na za
wsze w historyi i dała nazwę Twemu pano
waniu.

Słowa’ manifestu królewskiego z 1867 
roku zaręczają polskim poddanym w Króle
stwie pruskiem, że „przez wcielenie do pół- 
nocno-niemieckiego Związku ani ich język, 
ani ich religia nie doznają uszczerbku i że 
wewnątrz Związku pozostać mają Polakami 
i zachować język i obyczaje". Jakże te kró
lewskie słowa i obietnice zostały dotrzyma
n e ?  Wasza O. Mość jesteś piastunem hono
ru Niemiec, honoru dynastyi i przedstawi
cielem idei monarchicznej, racz przeto zwa
żyć, że jeśli cześć najbiedniejszego z Twych 
poddanych zależy od jego wiary w dotrzy
mywaniu słowa i przysięgi — z jakiem o- 
kropnem uczuciem goryczy i zwątpienia mu
szą czytać powyższe obietnice nietylko Po
lacy, ale i N iemcy-monarehiści! Czy zdołają 
obronić się myśli, że ta  idea nie jest, jak 
być powinna, oparta na niewzruszonej ety
cznej podstawie — i że w jej braku, sama 
nie oprze się falom, które spiętrz: naokół
niej wiek bieżący.

Miara została przebrana. Nieprawe pra
wa niegodne są swej nazwy. Wyjątkowe 
ustawy, łamiące poczucie słuszności, to 
oszczep na obu końcach ostro okuty. Przy
szłe przewroty społeczne mogą go zwrócić 
i przeciw piersi państwa. Daleki jestem od 
wglądania w sprawy i przyszłe losy Króle
stwa pruskiego, wygłaszam tylko pewnik hi
storyczny, że rząd, który pozwala sobie na 
wszystko, uczy poddanych, że i przeciw nie-

woli '̂ |i
mu można sobie na wszystko PoZ jo W'
ma prawa przeciw prawu, a 
dał narodom Bóg. Jes t  ono , ffn;eż ;«' 
wiec monarchia, która swoje „ań a>e U
żej łaski wywodzi, tamtego .na _ p0dkoP 
winna, bo tą samą ręką taiga ^
własne. “ • *

Lecz w tej sprawie w- 
bedziesz sędzia najlepszym- J p r ł j
chciej spojrzeć w oczy tej ŝ raS i 0 P°*9J
która bije ze stosunku państw' e i f  j
i, choć tłumiona, wybucha ja 0  W,
z iem i: Oto miliony ludu, nsd j  1 *

się P°jflisi
rzanami

nieszczęśliwsze, niż kiedykoU.11 i° pi

Oi czuwać Opatrzność, czają 
panowaniem i pod rządami 1rJ  ,_ -riw *

oto naruszone jes t  prawo c y  
mi, naruszone jest  prawo ogm1-  ̂
dzieci oblewają zgwałcony stoS rp^oje 6«ij 
B o g a ! — Niechże wobec tego j^jje 
ściańskie sumienie Króla, P°
woli przyszłe jej czyny.

H enn/k

kie!!11.Z pod berła rossyj5
W a r s z a w ę  p o r u s z y 2 Pej.((

depesza K u ryera  W a rsza w sk ^ P ^ fit  
burga, według której: „ P rz e d s ta ^ ,  i
wyjechali do Warszawy. P°z0 , ■ %  ̂ isli1 
Ostrowski, Gawroński i Pobiec* > j jpiU j- 
prezes Eady ministrów S t o ł y p ^ ^ y  y; 
oświaty Kaufman konferują w 
niesienia wszystkich wyższych z» gaP 
kowych z Królestwa Polskieg0 
wewnętrznych". a

Z pism wieczornych cl*1) /
mentarza wiadomość tę powtórzy 'jut , 
zawierała widoczną n ied o k ład n i  jjJM  

K u ry  er Polski natom iast ^  
szę do p. Józefa Ostrowskiego ^gtg!1 
wyjaśnienie i otrzymał od nieg° J
odpowiedź :

„Wiadomość K uryera  
je s t  najzupełniej fałszywa. ot

Zaproszeni przez ministra poj-y 
naradę, uzasadnialiśmy niezbg® 
wykładów w języku polskim, °ra 
form szkolnych.

O przeniesieniu wyższych &a 
kowych Królestwa P o lsdego  t j r

' A

nych gubernij cesarstwa m ow y .?* J)f 
Równocześnie W a rsza w sk ą  | 4i 

puścił w świat inną k a c z k S  ^ J  
k a r s k ą .  Zdaniem urzędowego 
wiący obecnie w Petersburgu 
lestwa Polskiego podzielili się n4g0|)iB jji$ 
Pierwsza z tych grup postawiła ,fs» 
danie informować osobiście Pr „ p<|-st(®: 
ministrów o potrzebach Królestw ^  
druga — ma porozumiewać się 
oświaty w sprawach szkolnych j|( 
ma wyłuszezyć różne potrzeby . 
Królestwa Polskiego ministro^ 
przemysłu.
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B A R O N  H E I D E N S T A M M .

(Z niemieckiego. Meyer-Forstera).

CZEŚĆ PIERWSZA.

(Ciąg dalszy).

Oi, którzy stracili pieniądze, o któ
re grali, patrzyli jeszcze chwilę, z wyra- 
źnem nieubontentowaniem na „niezgrabne
go jeźdźca" i na „nieszczęsną szkapę"; ale 
inni przypatrywali się biegającym, którzy 
dość daleko jeden od drugiego, zbliżali się 
już do rzeki.

Braminka pierwsza przeskoczyła; mała 
klaczka biegła z niezrównaną szybkością i 
wytrwałością, a skoro wpadła w las, na  dłu
gość pięciu koni przed innymi, usłyszano na 
trybunach przedwczesne przepowiednie, czy
nione przez ludzi, którzy sobie wyobrażają, 
że wynik biegu jest pewny, skoro konie prze
były już połowę drogi.

— Braminka w y g ry w a! — ktoś krzy
knął.

A  kilka tuzinów głosów chórem powtó
rzyło :

—  .Bram inka wygrywa!
W  cieniu, w kąciku na górze trybuny, 

siedział mały Izydor Eosenthal; patrzył, bla
dy ze wzruszenia, w kierunku l a s u : „Bra
minka wygrywa!" starał się powtórzyć te 
słowa, ale usta słuchać go nie chciały. J e 
żeli P rang ipan i będzie pobita, albo jeżeli 
inny koń wygra, on będzie uratowany, bę
dzie bogaty, obdarzy biednych jałmużną, da

tysiąc marek i t. p. Zimny pot perlił się na 
czole i rękach małego człowieczka, nie ru
szał się jednak z miejsca, jakby przygwoż
dżony wzruszeniem, które go dławiło.

Marya siedziała o dziesięć rzędów ni
żej od niego, patrząc na wyścigi przez lor
netkę, daną jej przez Józefa. Zdawało się, 
że cała krew zbiegła jej z twarzy do s e r c a ; 
ale ręce w białych rękawiczkach, któremi 
lornetę przy oczach trzymała, nie drżały. 
Widziała dokładnie Józefa na Prangipani, 
nieco naprzód pochylonego. Był szósty z rzę
du, a inni blisko za nim.

Usłyszała, jak  ktoś mówił niedaleko
niej :

—  Heidenstamm wygra; nie spieszy 
się, czeka na moment stanowczy. Sacrebleu! 
jak ona świetnie galopuje, ta F ra n g ip a n i !

Podobna do charta, klacz przeleciała 
przez płot i po raz drugi zbliżano się do 
rzeki.

Braminka pierwsza przeskoczyła, potem 
olbrzymi ruch zrobił się na trybunach. Po
chylano się i w o ła n o :

—  P ra n g ip a n i!
Cudowny był widok, jak Józef Heiden

stamm jednym  ruchem uniósł się razem z 
k laczą ; w sekundzie minął dwa czy trzy ko
nie: dopędzał Braminkę, był już koło niej, 
wyprzedził ją, jechał na czele !

Publiczność wydawała entuzyastyczne 
okrzyki!

—  Heidenstamm! Heidenstamm!
Mała klaczka pozostawała z tyłu, zro

biła już co mogła zrobić. Rozpędzając ją  za
nadto z początku, jeździec wyczerpał jej 
siły.

Zbliżano się do ostatniej baryery, czy 
Prangipani ją  przeskoczy? Setki razy wi
dziano tego, który zdawał się być pewny 
zwycięstwa, przewracającego się na tej osta
tniej przeszkodzie, nic nie znaczącej.

Józef uniósł się lekko w strzemionach 
i skoczył: wszyscy ode tchnę li; przeszkoda 
była szczęśliwie przebyta, był zwycięzcą!

Ale w tej samej chwili bieg przybrał nagle 
inny obraz, ku wielkiemu zdumieniu wi
dzów, którzy mieli przez całe życie wspo
minać sobie ten moment uroczysty, o któ
rym miano mówić tak długo, jak długo bieg 
„Armii" odbywać się będzie na zielonej ł ą 
ce Hoppegarten.

Inny koń jeszcze przeskoczył baryerę, 
prawie równocześnie z Prangipani. To nie 
była Braminka, pozostała na końcu, lecz...

— Kto to taki?
Był to koń, na którego nikt uwagi nie 

zwracał, jeździec, którego nikt nie znał. N a
gle, przypomniano sobie i wyrazy przelaty
wać zaczęły szybko, jak  błyskawice:

— To oficer ze sztabu generalnego, 
drugi Heidenstamm. Siedzi na Madagaskarze.

— Ale Prangipani wygra!
— Wcale nie.
—■ Ależ tak !
— M adagaskar!

. Dwaj bracia biegli obok siebie, bez szpic
ruty, posługując się tylko rękami do popę
dzania koni.

Przez chwilę zdawało się, że pomimo 
wszystkiego „faworytka" wygra, że pewna 
zwycięstwa, rozmyślnie dała się doścignąć, 
i Józef sam miał to wrażenie. Rzuciwszy 
okiein na bok, poznał swego brata.

„Czyż ten nędzny S teepler irlandzki, 
na którym Albrecht siedział, miałby poko
nać P rangipani?  Gdzieby też!"

Ale w sekundę później czuł, że ogar
nia go śmiertelne przerażenie: Prangipani 
była wyczerpana, u s taw a ła !

Z ową niezrównaną i niewyczerpaną 
dzielnością, charakteryzującą czystą krew an
gielską, klacz, zmęczona, galopowała ciągle 
obok swego współzawodnika, ale jeździec 
czuł, że cała jego wiedza jest  bezsilna, aby 
dopomódz w tym ostatnim i machinalnym 
prawie wysiłku, jakie zwierzę czyniło. W y
trwałość Madagaskaru była podobną do for
tecy, o której niebotyczne mury rozbija 
się ostatni, bohaterski atak nieprzyjaciela.

Olbrzymi okrzyk odzywał 
stkich stron: „Prangipani: F f aj^L 
gdyby tysiące osób, które staW*® ^ i 
pragnęły w ten sposób podp5 
bodźca klaczy i jej jeźdźcowi

„ P ran g ip an i!" '  u o
Pomimo tych rozpaczliwą ^  

„Madagaskar", prowadzony żela .gSi 
skiwał przewagę i przepędzał 
współzawodnika.

A lb re c h t !
Była to jakby głucha pr°

I
śba;

Albrecht odwrócił się 1 
kundy oczy dwóch braci się SP.„ o? - 1

s p o j r z e l idnej s trony było to 
spojrzenie śmiertelnej rozPfcẐ j.askar: 
kunda i zdawało się, że „M

" i

nia biegu, że traci na małym

,jj

miał, że jego jeździec staje się  ̂ p ,1 
wiedząc co ma robić, ale wkróte ^  
znowu korzyść miał za sobą. ,j ^  J  

Odległość była teraz na 
trzy czwarte. Ostatni okrzyk, e 
c-zliwy, dał się słyszeć: • ł1

— A lb re c h t ! . yiA
I  w pięć sekund późn'eJ’ ^  

„Armii" skończył się. ^ jpór8
Niepodobna opisać scen,

piły- . ,-ii  si?
Bookmakerzy nie posiau 

ści. Niewiele osób, które staWip- rłl - j. 
g askara" , rzuciło się do totali ^gjała ,j tj 
dowiedzieć o wygranę, która ® 
brzymia. Izydor Eosenthal n i* j i
słowa; opuścił swoje krzesło 1 e ^  5 
pomiędzy żoną a siostrą, S‘V

W loży Dewitzów wid >
zasmucone twarze: młode dzi® {jckeAe 
eholijnie spoglądały na swoje 
lone, po dwadzieścia mares, j^lej0 
tyle znaczyły, co zużyte bile y

(Ciąg dalszy nas^l ”
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’ Osh0kA° 1 6 *!z y s z k o l n e j ,  mecenas An-■i * 'Janpłłn , . ■> ■= ł k  u i Hej ,  mecenas 
0'Uość +0| V l ’ nadesłał do Warszawy

> > * V f e ‘flra" >  *................... ~ ' - 1
wia-

ze sprawa wyjaśnienia
a"kf)wyf k a(,'®^Y do władz adrninistraeyjno- 

5 S .  o, ff Warszawie przybrała obrót po- 
u t g u  n’fltlf r^ a na postępowanie kuratora 
n iC*8rzV»r 0-We£'° została z rąk delegatów 
„ zy ost,ł„"'^ta. * niebawem spodziewać sie 
eiltralnyf.i1eczneł w tej mierze deeyzyi władz

n2,a w i g 1 b , P r z e d w y b ° r c z y  w W a r- 
Przed" Z-6 razem bardzo ożywiony, 

f (jeu| Plerwszymi wyborami złożono 
ê z liczbaaran J 'i Z cenzusu mieszkaniowego 

Dzień ■ • wzr°sła dwukrotnie. 
j 'eW e  o n ' u Petersburskie notują bardzo 
a t ó ZC7sg ‘%  o p o s ł u c h  a n i u „k a
n0t|iedzi„K, P- S t o ł  y p i n a : W ubiegły 

1 PipH . ®tołypina udali się pp. Ku- 
r, areje k| OIOw z prośbą o pozwolenie na 
j ^ l n i k a  1 "kadetów", zamkniętego przez 

Ml u„. naia«ta. w lipcu r. b. Stoły pin od- 
Wny £  i°ryeznie ze wzglęi

źe a ,©r partyi, który zaznać,zył się
h„ '■®oryeznie ze względu na rewolu- ^nara>ł — ,  .

?'etylko ? a ziezdzie w Helsingforsie partya 
3 i  r>a^i.aaProbowała działalność swej fraHi Parła aziarainosc swej ira-
o^Ofska Ul^nt arnej, która podpisała odezwę
POP k. ■ <MG fi Cr A1 i-t tł o V ii f?n wA^urlanij

— Z U n iw e rs y te tu .  P. Tadeusz M. Foll- 
ner, kandydat adwokatury, rodem z Tarnowa 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim sto 
pień doktora praw.

— Powszechne wykłady uniwersy
teckie. Dziś, w poniedziałek, dnia 26 b.m. doc. 
pryw. Uniw. dr. J. Łukasiewiez: „Z psychologii 
błędu", sala III Uniwersytetu, ul. św. Miko
łaja 1. 4, I. p . Początek o godzinie 7. -  Doc. 
pryw. Uniw dr. S. Zakrzewski: „Walki Pol
ski z Tatarami", sala Tow. rękodz. „Gwiazda", 
ulioa Franciszkańska 1. 7. Począteko godzinie 8.

We wtorek, dnia 27 b. m., doc. pryw. 
Uniw. dr. S. Zakrzewski.' „Dzieje 1 olski (ciąg 
dalszy) Polska w latach 1572 161 1 . Zakład
fizyczny Uniw. ul. Długosza 1. 8. Początek o 
godzinie 7.

— Rada m. Lwowa odbędzie posie
dzenie dziś, w poniedziałek, o godzinie 6 wie
czorem w sali ratuszowej.

— Jubileusz Orzeszkowej. W sobotę 
0 godz. 6 Wieczorem odbyło się, pod przewo
dnictwem p Wekslerowej, posiedzenie komitetu 
wykonawczego przy licznym współudziale pań 
' panów. P r z e d e w s z y s t k i e m  przyjęto odezwę ko
mitetu, zwróconą do społeczeństwa polskiego, a 
z kolei przeprowadzono podział komitetu na

--------------prasową i/  °Pór

U  Wera7 nieWiest rewoTucyjaym, I ^ ' w n l e ^ c h  zarysach omówiony już na sobo-
S  r.iey-y£ ym A d k ie m  walki, lecz Sto-1 tniem p o s i e d z e n i u  i P o d ło ży  go pełnemu ko-

• bier a ê w o gó le  uznała za pożadany kom isje: artystyczno-programową
T i n y  rząd ow i.  ‘ gospodarcza. P ierwsza  z nich ustali  w szcze

ów z” e^ ae’ przekonywali prezesa mini- gółaeh program poranku jubileuszów, go, w naj- 
i? 1 On Ar u i—  • • i i__: ~  1 o4 u omówiony iuz u

°-Pał { , P°dzielał tego zdania. Nie prze- mitetowi wykonawczemu.
,nmistra fakt, że zjazd „kadetów" Arkusze, przeznaczone do zbierania pod-

— ' 1 ' - ' • ' i . . p-jają, się bardzo poważnie i ar
Spo3‘ób° ,ez^ . i  za niemożliwe, uważając | tystyczuie zarazem. Zamawiać je mogą instytu

Arkusze,
\ ehw'i[iZeuZyw''stllieuie idei oporu biernego I pisów, przedstawiają się bardzo poważnie i ar- 
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Pr7pZ<-S6 zdania, że wydanie no-

i  ̂ Pisów nie wywoła bynajmniej
kt*' ^ ab’netu ze strony tej części 

U0l7  Jago ZaLa ^ y t y ^ n . 6  przyjmuje wszy
ty  0tl° ost i Rdzenia. Wobec tego posta- 
^óh,11'0 wvd 6CZnio do czasu otwarcia Du- 
W ’ êcz 7 WaĆ zadnych nowych przepi- 
er?°®redr,; 7 8tkie nowe projekty wnieść
O  gabinet,?0 -011” 7- W teu sPoSÓb p r^‘°opy_ to w tej jego części został od-

pf7 ^ y a ezerbZst,rzygnięta jest obecnie tylko 
&UhPe Zam vun ’- W teJ ez§ści, która mówi o 
dotur ZnVeL ^U.la zebrań publicznych i nie- 
tp.i ych W kwestyi tej w sferach rzą-
Czai-<.£r°jekt w ,ozywione spory. Powstał 
tig -^ych 0 udania dodatkowych przepisów 
tv u 'a tych v,Zebraniach, a głównie uzupeł- 
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• P ta J 1*6 0drznp Z ea łe g 0  P ro g ra m u  Stoły- 
Je m ^ e l i  Coi ^ . ° ? °  tylko jego projektu w 
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'u. spraw u le g n ie  p e w n e m u  o d ro -
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Lw ów , 26 listopada.
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p0jhira 7 ^ ^  bst°Pada);
7 s°bód słoń 7pa Ap' 
łońea o I 7  a 0 godzinie 6 55 rano, 

po południu.

i g g W8kf^;.2̂ ;  Minister skarbu dr. Ko-
^acjj ^ a s ta ,  w . .jrczoraj na dwra dni do na- 

sc'sle prywatnych swych spra-

i°^v^o, ^  ^ rczydent wy/szego Sądu 
■Pił nrzędo-Jg.m1211*0̂ ' ’ P0W1'ócłł d° Lwo-

godzinie 3 29
za-

wymaganiom artystycznym sądn konkursowego 
ani celowi, przeto żadna nagrody nie uzyskała. 
Ze względu na brak czasu, gdyż odnośny zeszyt 
już znajduje się w druku, wydział uchwalił 
konkursu nie ponawiać i tym razem nie dawać 
okładki ozdobnej, lecz ułożyć odpowiedni tytuł 
na zwykłej okładce po drukarsku.

— Posiedzenie naukowe polskiego 
Towarzystwa przyrodników im Kopernika odbę
dzie się we wtorek, duia 27 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali Instytutu chemicznego Uni
wersytetu (ul. Długosza). Porządek dzienny: 
\  dr. J. Hirschler: O t. z. teoryi trofocoelu 
Arnolda Langa (z obrazami świetln.). 2. prof. 
dr W. Friedberg: Ważniejsze wystąpienia mio- 
cenu w Europie (z obrazami świetln ). 3. Lu
źne komunikacye.

—  Walne zebranie członków „W yda
wnictwo dzieł lekarsk ich  polskich im ienia E d w ar
da Korczyńskiego" w ybrało prezesem prof. dr. 
Jaw orskiego, w iceprezesem fizyka powiatowego 
dr. B ielańskiego, adm in is trato rem  docenta dr. 
M ięsowicza.

— Echa oszustwa w Banku krajo
wym. Śledztwo w sprawie oszustwa, dokona
nego przed kilkoma miesiącami w Banku kra
jowym przez podjęcie kwoty 20.000 kor. za 
pomocą sfałszowanej asygnaty, zostało już ukoń
czone. Na podstawie wyniku dochodzeń, śledz
two przeciw L«onowi Fukowi, Stanisławowi 
Chomiakowi i Władysławowi Dzbańskiemu zo
stało obecnie zaniechane i ich wszystkich wy
puszczono już z więzienia śledczego. Natomiast 
zatrzymano w więzieniu śledczem trzech innych 
oskarżonych: Henryka Meisnera, Michała Rut
kowskiego i Eustachego Borowickiego. Pierw
szemu zarzuca Prokuratorya państwa, że pod
jął z kasy pieniądze, dwom zaś innym, Rut
kowskiemu i Borowickiemu, że mieli dostar
czyć sfałszowanego blankietu bankowego.

—  »Skała« lwowska urządza wieezorek 
muzykalno - wokalno - deklamacyjny we środę, 
28 b. m.

— Ofiara. Firma Głogowski i Sp. zło
żyła na ręce prezydenta miasta p. Michalskiego, 
z okazyi otwarcia nowego lokalu przy pl. Ma-

" Lwowska" z dni* 27 listopada 1906 r.

ryackim 1. 10, .kwotę 200 kor. dla ubogich 
miasta Lwowa.

— Odznaczenie lwowskiego kupca
P. Edmund Riedl, właściciel znanej firmy tu 
tejszej i radny miasta, otrzymał na międzyna
rodowej wystawie w Paryżu „Grand Prix“, 
(wielki złoty medal z krzyżem) za najlepsze ga
tunki kawy i herbaty.

— W lokalu Izby rękodzielniczej
odbyło się onogdaj nadzwyczajne walne zgro
madzenie członków lwowskiej korporacji rze- 
źnickiej przy udziale delegatów takiejże korpo 
racyi wiedeńskiej. Zgromadzenie powzięło sze
reg uchwał w sprawie otwarcia granie dla do
wozu bydła i zniesienia podatku konsumcyjne- 

od bieia bydła rzeźnego, oraz postanowiło 
przystąpić do wiedeńskiej spółki rzeźników dla 
zużytkowania odpadków bydlęcych.

— Komisya prawnicza Rady miejskiej 
na odbytem onegdaj posiedzeniu zajmowała się 
wnioskiem r. dr. D wernickiego, postawionym 
na jednem z posiedzeń Rady, a domagającym 
się wniesienia doniesienia do sądu krajowego 
karnego o naruszenie prawa domowego z po 
wodu rewizyi, dokonanej przez policyę lwowska 
w lokalu miejskiej Kasy chorych. P 0 dłuższej 
na ten temat dyskusyi, komisya w myśl wnio
sku referenta dra Wasunga, wyraziła zaanie, 
że w niniejszym wypadku niema naruszenia 
prawa domowego i niema podstawy do poczy
nienia kroków sądowych z powodu wymienio 
nej rewizyi.

— Bibliotekę publiczną Tow. „Szkoły 
ludowej" otwarto wczoraj przed południem w 
lokalnościach Związku okręgowego Tow. „Szkoły 
ludowej" przy ul. Trzeciego Maja 1. 5. Poświęce
nia lokalu dokonał w obecności prezydenta mia
sta p. Michalskiego, grona radnych i licznej 
publiczności ks. Anioł, poczem imieniem Zwią
zku przemawiał jego prezes dr. Ernest Adam.

— Strejk robotników piekarskich 
trwa w dalszym ciągu, gdyż żadna ze stron nie 
chce poczynić ustępst.

Wobec pogłosek, źe obecnie w czasie strej- 
ku majstrowie piekarscy skutkiem braku robotni
ków używają do praey ludzi chorych, zarządził 
prezydent miasta rewizyę wszystkich piekarń 
lwowskich, którą przeprowadza lekarz miejski 
w towarzystwie urzędnika departamentu prze
mysłowego magistratu i kierownika komisarya- 
tu odnośnej dzielnicy.

Komisya ta —  jak nam dziś douoszą — 
zwiedziła już w sobotę wieczorem kilkanaście 
piekarń ehrześciańskich i żydowskich i stwier
dziła, źe pracują w nich majstrowie przy 
współudziale członków rodziny i uczniów, i że 
żadna z pracujących osób nie jest dotknięta ja 
kąkolwiek chorobą.

Dalsze piekarnie będą zwiedzane w tym 
samym oelu w ciągu bieżącego tygodnia.

A  Znaczna kradzież. Do tutejszej po- 
licyi nadeszła w sobotę z Rawy ruskiej w dro
dze telegraficznej wiadomość, że onegdaj w no
cy włamali się złodzieje do sklepu tamtejszego^ zło
tnika Storchhamera i zabrali 200 rozmaitych 
złotych pierścionków; 5 złotych i 34 srebrnych 
zegarków, 10 bransolet złotych, 1 złoty łańcu
szek, 100 złotych kolczyków, odłamki złota i 
42 pierścionków z t. zw. nowego złota.

A  Eksplozya benzyny. W magazynie 
zakładu elektryczno-technicznego p. Jerzego 
Rzędowskiego przy ul. Balonowej 1. 12 eksplo
dowała w sobotę o godzinie 4 po południu 
bańka, zawierająca 5 litrów benzyny, która 
wznieciła następnie pożar. Zanim jednak przy
była wezwana straż pożarna, robotnicy zajęci 
w zakładzie sami zdołali ogień stłumić. Spło
nęła tylko część urządzenia magazynowego, 
wartości 100 koron.

Jak stwierdzono, przyczyną eksplozji i 
pożaru było nieostrożne obchodzenie się ze 
światłem.

A  Zgubiono: książeczkę galic. Kasy 
oszczędności nr. 50 685, wystawioną na 190 
kor; złotą bransoletkę łańcuszkowej roboty z 
napisem francuskim.

A  Schwytanie zbiegłego więźnia.
Onegdaj wieczorem przytrzymał w ulicy Za- 
marstynowskiej patrolujący tam żołnierz poli
cyjny zbiegłego przed dwoma tygodniami z Za
kładu kary dla mężczyzn niehepiecznego rzezi
mieszka Wincentego Paparę.

A  Małoletni zbieg. Jakób Markowski, 
woźny pocztowy, doniósł w sobotę policyi, że 
z mieszkania jego przy ul. Bogusławskiego zbie
gła w niewiadomym kierunku 9 letnia jego wy- 
chowanica Anna Jankowska.

Jankowska jest blondynką, o zdrowej ce
rze, krótko uciętych włosach i ubrana była w 
granatowy płaszczyk i czerwony kapelusz.

A  Kronika policyjna. Z mieszkania 
krawczyni p. Sabiny Mehrowej przy ul. Alem- 
beków 1. 7 skradziono w sobotę wieczorem kil
ka sztuk srebra stołowego.

W restauraeyi p. Skulskiego przy ul. Try
bunalskiej rozbił chłopiec szynkowy gazowy apa
rat, wybrał z niego drobną monetą około 100 
kor,, poczem zbiegł.

Do mieszkania piekarza Mojżesza Miinze- 
ra przy ul. Słonecznej 1. 37 włamali się one
gdaj w nocy jacyś złodzieje i skradli cztery 
paltoty czeladzi, pięć par bucików męskich i 
amerykański budzik.

Służąca Anna Gudzówna skradłszy pp 
Ziembickim pościel, zbiegła ze służby.

Uczniowi gimnazyalne mu Bronisławów 
Legeżyńskiemu skradziono z mieszkania rower 
bez siodła z pogiętą kierownicą, wartości 100 
koron.

Z więzienia śledczego sądu krajowego karne
go odstawiono w sobotę do policyi niejakiego Fran
ciszka Jonsona, który miał się dopuścić zhań
bienia 11 letniej dziewczynki. JoDsona, który 
jest umysłowo chory, oddała policja w opiekę 
komisaryatowi miejskiemu.

— Zmarli w ostatnich dniach we Lwo
wie Marya Maderówna, nauczycielka szkoły w 
Majdanie, w 24 r. życia; Paulina Boossówna 
w 43 r. życia; Franciszek Rawski, ukończony 
seminarzysta, w 19 r. życia; Julia Grabowska, 
właścicielka realności, w 75 r. życia ; Józef Ko
chański, emer. podurzędnik poczt i telegrafów, 
w 73 r. życia.

— Mianowanie. Rada m. Tarnowa za
mianowała, kierownikiem budowy wodociągów, 
inżyniera Namiestnictwa, dr. nauk techn. Ma
ksymiliana Matakiewicza.

— Straszny wypadek zdarzył się wezo- 
raj nad ranem w Borysławiu w domn pp. Ada- 
mowskich przy ul. Pańskiej. Oto — jak nam 
ztamtąd telegrafują — z niezbadanej na razie 
przyczyny nastąpiła eksplozya gazu kopalniane
go, służącego do opalania mieszkania, przyczem 
stracili życie: 34 letni Ryszard Adamowski, 
dyrektor kopalni „The Anglo-Galizian" i jego 
żona, 21 letnia Zofia z Kierbińskich. Ośmio
miesięczna ich córeczka i służąca cudem uni
knęły śmierci.

Katastrofa ta wywołała w Borysławiu 
przygnębiające wrażenie.

— Poświęcenie nowego gmaclia wyż
szej Szkoły handlowej w Krakowie. Po 
nabożeństwie w kościele św. Anny, odprawionem 
przez ks. biskupa Nowaka, odbyło się wczoraj 
poświęcenie nowego gmachu wyższej Szkoły han
dlowej w Krakowie. W uroczystym akcie wzięli 
udział: JE. Pan Namiestnik Andrzej hr. Poto
cki, delegat Ministerstwa oświaty radea sekcyj
ny dr. Dlabać, posłowie na Sejm krajowy i do 
Rady państwa, krajowi inspektorowie szkolni 
Franke i dr. German, kuratorya szkoły: Rada 
miejska z prezydentem i oboma wiceprezyden
tami, Izba handlowa i przemysłowa z prezyden
tem p. Meudelsburgiem i wiceprezydentem p. 
Gotzsm-Okooimskim, naczelniey władz, dyrekto
rowie i profesorowie szkół średnich, naczelnicy 
instytucyj finansowych, kupiectwo, grono na
uczycielskie Szkoły i jej uczniowie.

Uroczystość odbyła się w pięknie przy
strojonej sali na II. p., gdzie ustawiono ołta
rzyk, oraz popiersie Najj. Pana. Chór uczniów 
odśpiewał najpierw kantatę, poczem architekt 
prof. Zawiejski wręczył klucze od gmachu pre
zydentowi miasta dr. Leo i prosił ks. biskupa 
Nowaka o poświęcenie gmachu. Po modłach i 
poświęceniu, przemawiał ks. biskup Nowat, po
tem prezydent miasta dr. Leo. Mówca wyraził 
najgłębszą wdzięczność Najj. Panu za opiekę i 
życzliwość dla naszego kraju i życia narodowe
go i wzniósł okrzyk na cześć Monarchy, po
wtórzony przez obecnych trzykrotnie z zapałem. 
Następnie przemawiali : wiceprezydent Izby han
dlowej i przemysłowej p. Gotz-Okocimski, JE. 
Namiestnik Andrzej hr. Potocki, delegat Minister
stwa oświaty Dlabaó, dyrektor Szkoły handlowej p. 
Kannenberg, abituryent Fromowicz i jeden z te
raźniejszych uczniów. Uroczystość zakończył chór 
uczniów.

Depesze z życzeniami nadesłali P. Mini
ster handlu i P. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni.

—  Z Izby sądowej. Przed trybunałem 
sądu przysięgłych w Krakowie rozpoczęła się 
dzisiaj rozprawa karna przeciw dwom bandy
tom z Królestwa Polskiego: 24-letniemu Henry
kowi Sinolskiemu, odlewaezowi żelaza ze Smol- 
ska, w gub. piotrkowskiej, i 24-letniemu Józefo
wi Sumińskiemu, kucharzowi, rodem z Warsza
wy, obwinionym o popełnienie w Krakowie ca
łego szeregu kradzieży z włamaniem się. Oprócz 
nich zasiada na ławie oskarżonych: Teofil 
Grzeszkiewicz, 25-letni krawiec z Warszawy ; 
obwiniony o zbrodnię uczestnictwa w kradzieży.

Rozprawie przewodniczy radca sądu kraj. 
Ferens, oskarża radca prokurator dr. Cbwali- 
bogowski, bronią adwokaci Liebling, Landy i 
Dattel. Do rozprawy nie stawili się pozostający 
na wolmj stopie obwinieni Bolesław i Józefa 
Makowscy; widocznie zbiegli oni do Królestwa 
Polskiego. Trybunał uchwalił odroczyć rozpra
wę przeciw nim, a przeprowadzić ją przeciw 
Sinolskiemu, Sumińskiemu i Grzeszkiewiczowi, 
poczem przystąpiono do przesłuchania oskarżo
nego Smolskiego.

— Wszechsłowiański kongres »So
kołów*. Rada miasta Pragi uchwaliła 60.000 
kor. na koszta kongresu wszechsłowiańskiego 
„Sokołów", zwołanego na rok przyszły do 
Pragi.

— Powrót »z Saksów®. Od kilku 
dni rozpoczął s,? gromadny powrót naszych ro- 
b o traków e Saksów". Większa ich cześć po-

do kraju przez Ośmęcim-Płaszów, dla- 
wb0, ze kolej państwowa przyznaje grupom ro
botników, złozonym co najmniej z 10 osób, a 
przebywającym przestrzeń 100 kilometrów, pięć- 
dziesięcio-procentowe zniżki biletowe. Przez Kra
ków przejeżdżają tylko mniejsze partye, szcze
gólnie dziewcząt, liczące po kilka głów. W iele 
z nich wraca aż z Danii i wiezie gotówką po 
2 2 0 —260 koron. Są to dziewczęta z okolic



Dąbrowy i Tarnowa. Po drodze zatrzymują się 
w Krakowie na kilka godzin i tu kupują chu
steczki, cukier, herbatę i t. d. Każda z wra
cających dziewcząt z Danii, Niemiec i Prus, 
wiezie do domu kupione tam wiaderko blasza
ne na wodę, kosztujące 1 markę.

—  T e le fo n  w O św ię c im iu .  Z dniem 
1 grudnia b. r. oddana zostanie do użytku pu
blicznego państwowa sieć telefoniczna w Oświę
cimiu, składająca się z głównego centralnego 
biura telefonicznego w urzędzie pocztowo-tele- 
fonicznym Oświęcim 1, z ubocznego centralnego 
biura telegraficznego w urzędzie pocztowo-tele- 
fonicznym, Oświęcim 2, z dwóch publicznych 
mowni.o po jednej w każdym z wymienionych 
urzędów, z 35 stacyj abonamentowych o bezpo- 
średniem połączeniu i 11 stacyj abonamento
wych ubocznych. Sieć ta została równocześnie 
włączona do międzymiastowej linii telefonicznej 
nr. 8621 Wiedeń-Lwów.

— N a p a d  n a  w i l lę  p i a n i s t y  Ś l iw iń 
sk ieg o .  Ze Skierniewic donoszą: Do pałacyku 
pianisty Śliwińskiego, w parku skierniewickim, 
wtargnęło onegdaj w nocy od strony parku 
otaczającego willę, kilku opryszków w zamia
rze rabunku. Pani Śliwińska, zamieszkująca 
pokoje na I. piętrze, usłyszawszy łoskot, zaalar
mowała służbę, która stanąwszy w oknach, 
krzykiem przyzwała patrole i policję. Przybyły 
patrol dał dwukrotnie salwę w stronę parkanu, 
ale bandyci, korzystając z ciemności nocy, 
umknęli.

Pianista Śliwiński był nieobecny, koncer
tuje bowiem w Finlandyi.

Kronika zagraniczna.

* T e n o r  w ł o s k i ,  Enrico Caruso, któ
ry — jak te już donosiliśmy — miał w tych 
dniach w sposób nieprzyzwoity nagabywać pe
wną panie w zwierzyńcu nowojorskim, skazany 
został po przeprowadzonej rozprawie na 10 do
larów grzywny.

* Ś m i e r ć  g ł o d o w a .  W lesie w Lo- 
rient, na granicy belgijsko-francuskiej, dwaj ro
botnicy, szukając grzybów, znaleźli zwłoki wy 
twornie ubranej kobiety, mogącej mieć lat oko
ło 50. Zmarła miała na palcach kosztowne pier
ścienie, w uszach brylantowe kolczyki. Zarzą
dzone niezwłocznie przez policyę śledztwo wy
kazało, że zmarła pochodziła z Brukseli i była 
bardzo bogata; przyjechała ona w odwiedziny 
do zięcia, który posiada dobra w pobliżu Lo- 
rient. Po gwałtownej sprzeczce opuśeiła posia
dłość i leśniczemu oznajmiła, iż zamierza pójść 
przez las do najbliższego dworca. W drodze 
widocznie zabłądziła, a ponieważ nie spotkała 
nikogo, ktoby jej dał wskazówki którędy wydo
stać się z lasu, przeto umarła z głodu.

R e p e r to a r  T e a t r  o m ie js k ie g o  
we L w o w ie .

Dziś, w poniedziałek, po raz trzeci, „Pani 
Walewska11, sztuka w 5 aktach Wacława Gą- 
siorowskiego i Ignacego Nikorowicza.

We wtorek, na (ogólne żądanie) „Opo
wieści Hoffmana14, opera fantastyczna w 4 aktach 
J. Offenbacha, z udziałem pp. Oleskiej, Mokrzy
ckiej, Szymanowskiej, Malawskiego i Bogu
ckiego.

We środę, po raz pierwszy „Bolesław Śmia
ły 11, dramat w 3 aktach Stanisława Wyspiań
skiego, z p. Sosnowskim w roli tytułowej.

We czwartek, o godz. 3 po południu na 
dochód Towarzystwa uczestników powstania z 
r. 1863, staraniem komitetu „Warszawianka11, 
pieśń z r. 1831 Stanisława Wyspiańskiego, o- 
raz „Dziady11, fragment z dzieła Adama Mickie
wicza, odsłona: „W więzieniu11.

We czwartek o godz. 7 wieczorem po raz 
pierwszy (wznowienie) Tannhauser", *pera w 3 
aktach R. Wagnera. Gościnny występ Aleksan
dra Bandrowskiego i Ireny Bohuss.

W piątek, po raz drugi „Bolesław Śmia
ły 11, dramat w 3 aktach Stanisława Wyspiań
skiego, z p. Sosnowskim w roli tytułowej.

W sobotę, o godz. 4 po południu przed
stawienie dla młodzieży szkolnej Adama Mi
ckiewicza „Dziady11.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Lalka11, operetka Audrana.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu
dniu „Gejsza11, japońska operetka w 3 aktach 
Sidney Jonesa.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz czwarty „Pani Walewska", sztuka w 5 
aktach Wacława Gąsiorowskiego i Ignacego Ni
korowicza.

W poniedziałek, po raz trzeci, „Bolesław 
Śmiały", dramat w 3 aktach Stanisława Wy
spiańskiego.

We wtorek, po raz drugi, „Tannhauser", 
opera w 8 aktach R. Wagnera; gościnny wy
stęp Aleksandra Bandrowskiego i Ireny Bohuss.

We środę, po raz pierwszy, „Rosmers- 
holm“, dramat w 4 aktach Henryka Ibsena; 
z udziałem pp.: Gostyńskiej, Siemaszkowej,
Adwentowicza, Chmielińskiego, Sosnowskiego i 
Wysockiego.

Jubileusz Orzeszkowej.
Komitet jubileuszowy lwowski wydał 

następującą odezwę:
Miłości i mądrości pełnej wychowaw

czyni społeczeństwa, Elizie Orzeszkowej, hołd 
nieść chcemy ; hołd godny autorki - obywa
telki, która od lat czterdziestu narodowi słu
ży siłą talentu swego i bogactwem nieprze- 
branem swych myśli i uczuć; hołd godny 
narodu, który doniosłość ideałów Jej i zna
czenie Jej działalności ocenić zdolny, umie 
siebie samego czcić w najlepszych swych 
przedstawicielach.

Działalność Jej czterdziestoletnia obfi
cie pomnożyła' skarbiec polskiego ducha i 
niemało sił i otuchy i pokrzepienia i pou
czenia i rozkoszy czerpał naród z bogactw, 
dłońmi Jej rozsypanych.

A pracę zaczęła w epoce dla społe
czeństwa najcięższej — kiedy świeżo rozdar
ły się wszystkie narodowe rany, a z k r^ ią  
bojowników wolności spłynęły na pozór si
ły i nadzieje.

I  zapragnęła wskazać drogę pracy spo
łecznej, która miała jednostki i ogół prowa
dzić do udoskonalenia, wewnętrzne dysonan
se społeczne usuwać, wypleniać niskie i pło
che i płytkie dążenia, a krzewić górne i 
szczytne.

Więc za to, że umiłowała społeczeń
stwo całe, że umiłowała jego cierpienia i 
i dążenia, że współczuła z każdym bólem, 

za to, źe dusz tajniki odsłaniać u- 
miała,

za to, źe moralną siłę wszczepiała w  
umysły,

za to, że pracy jej — według słów 
własnych — na  imię b y ło : walka o spra
wiedliwość i światło — a drugiem pracy tej 
imieniem było: cierpienie,

za to, że spełniła „twardą Bożą słu
żbę",

za prawdy głoszone i uczucia g łę
bokie,

za wyśniony przez nią ideał kobiety, 
za wielki czyn obywatelski, jakim jest 

jej praca cała,
niechaj pochylą się przed nią głowy, 

w których myśli jasne i płodne krzewiła, 
niechaj gorąco dla niej zabiją serca, 

w które współczucie i miłość wszczepiała, 
niechaj hołd jej składa naród cały i 

w uroczystych obchodach czci swej daje 
wyraz,

niechaj płyną w grudniu, ostatnim mie
siącu jej roku jubileuszowego, niezliczone 
adresy od miast, od wsi, od stowarzyszeń 
i wszelkich instytuey.j społecznych,

niechaj sypią się z kraju całego cho
ciażby drobne składki na instytucyę, która 
ma w Warszawie powstać jako trw ały  po
mnik Jej roku jubileuszowego i ognisko Jej 
idei — na Pedagogium, w którem kształcić 
się mają nauczycielki dla Królestwa,

niechaj Jej, która co najlepszego mia
ła —  bo skarby ducha swego ofiarowała 
narodowi, odpłaci naród najwyższą zapłatą, 
jaką  naród dać może —  hołdem i miłością, 
i wcielaniem w życie Jej szczytnych m y ś l i !

Komitet.
U w a g a :  Adresy od miast, stowarzy

szeń, korporacyj, klubów i t. d. posyłać na
leży pod adresem: Komitet centralny jub i
leuszu Elizy Orzeszkowej w Warszawie. Leo
pold Meyet. Bank  handlowy.

i
mimSTABLEWSKI,

ks. Prymas Arcybiskup gnieźnień
sko-poznański.

Otrzymaliśmy wczoraj następujące de
pesze :

P o z n a ń ,  25 listopada. A r c y b i s k u p  
k s. d r .  S t a b l e w s k i  z in a r ł  n a g l e  
w c z o r a j  (w sobotę) o g o d z .  p ó ł  d o  
10 w i e c z o r e m .

.Poznań , 25 listopada. Zgon ks. A rcy
biskupa Stablewskiego nastąpił wczoraj wie
czorem nagle bez żadnych oznak, które za
powiadałyby katastrofę. Zastano ks. Arcy
biskupa na fotelu, jakby pogrążonego we 
śnie. Przywołany natychmiast lekarz stwier
dził udar sercowy jako przyczynę śmierci.

Jeżeli kiedy, to w tym wypadku, wieść 
hiobową depesz nazwać można śmiało „gro
mem z nieba". Jakkolwiek bowiem wiadome 
było, że trudy i ciernie dostojnego stano
wiska podkopały organizm Arcypasterza, nikt 
wszakże nie przeczuwał, by tak rychło prze

znaczone mu było odejść. Wszakże jeszcze 
nie dawniej, jak przed kilkoma dniami, przyj
mował ks. Arcybiskup Stablewski deputacyę 
włościan wielkopolskich, która złożyła mu
hołd wdzięczności za obronę nauki religii
w języku ojczystym.

Ale gromem nazwać wypada wiado
mość żałobną tem bardziej, gdy się uwzglę
dni chwilę, w której z widowni ustąpił ten zna
mienity pasterz. Wiadomo, jak ciężka to dla 
społeczeństwa wielkopolskiego chwila; wia
domo także, ile otuchy spływało na nie 
z tego zarówno wierze, jak  narodowi odda
nego serca, które bić nagle przestało w 
sobotę.

Że ostatnie zajścia w znacznej mierze 
przyczynić się musiały do przedwczesnego 
zgonu, to nie ulega chyba wątpliwości. Ale 
ponad wszelkiemi: „Dlaczego? góruje dziś 
żal, że ubył Kościołowi i społeczeństwu bo
jownik nieustraszony a roztropny •— z ża
lem zaś obawa, jaka porywa walczące szeregi 
w chwili, gdy nie stanie wodza...

Bo ks. Stablewski był istotnie wodzem 
swego społeczeństwa. Pasował go na tę go
dność nietylko urząd dostojny, takim blaskiem 
tradyc ji  opromieniony, lecz także własna 
żarliwość, charakter jak kryształ czysty, a 
jak stal nieugięty, wreszcie wysokie przy
mioty umysłu, które przyczyniły się do tego, że 
Stablewski stanął w pierwszym rzędzie mężów 
polskich pod berłem pruskiem, zanim jeszcze 
zasiadł na stolicy prymasa. I  taki wódz pada 
zabójczym rażony grotem w chwili właśnie, 
gdy na Kościół i lud polski nad W artą  i 
Gopłem sprzysięgli się nieprzyjaciele; gdy 
lud ten czeka, jak zbawienia, wskazówki ser
decznej i roztropnej, aby wśród przeciwno
ści nie upaść na duchu, nie pójść w ponie
wierkę.

Niezbadane są zaprawdę wyroki Opa
trzności...

Wypada żywić nadzieję, że choć W iel
ko polsce zabrakło ks. Stablewskiego, potrafi 
ona skupić się dokoła jego pamięci, a tak 
duch dokona tego, czego nie dano mu speł
nić w doczesnej osłonie. I  to byłby zapra
wdę najszczytniejszy tryum f tego ducha, 
który nie kroczył nigdy drogami przewro
tnych, ani ścieżkami s łab y ch ; który parł 
wszelkiemi siłami uczucia i rozumu ku słońcu 
prawdy i sprawiedliwości, a kochał nade- 
wszystko Boga i swój naród ...

P ioryau Stablewski urodził się we W scho
wie dnia 16 października 1841. Nauki szkolne 
rozpoczął w gimnazyuin Maryi Magdaleny 
w Poznaniu, a ukończył je chlubnie w Trze
mesznie w roku 1861, poczem poświęcił się 
studyorn teologicznym w semiaaryuni ducho- 
wnem w Poznaniu. Ztąd udał się na Uni
wersytet w Monachium, gdzie w r. 1866 
napisał rozprawę o początkach religii chrze- 
ściańskiej w Prusach. Na mocy tej rozprawy 
uzyskał stopień doktora św. Teologii. Z Mona
chium nietylko wywiózł ks. Stablewski wy
kształcenie duchowne, lecz także wydosko
nalił zmysł artystyczny, wzbogacając także 
później umysł swój w tym kierunku częste- 
mi podróżami po Europie, a zwłaszcza do 
odwiecznego Miasta.

Święcenia kapłańskie otrzymał ks S ta
blewski w Gnieźnie dnia 25 lutego 1866 r. 
z rąk ks. biskupa Stefanowicza. Mianowany 
wikaryuszem w Tarnowie, pod Poznaniem, 
przebył tam zaraz u wstępu pracy kapłań
skiej wszelkie okropności epidemii cholery
cznej i już wówczas oddaniem się obo
wiązkom z zupełnem zapomnieniem o sobie, 
o własnem bezpieczeństwie, zaskarbił sobie 
serca ludu.

Wkrótce, potem powołano go na man- 
syonarza do Śremu, a równocześnie otrzy
mał posadę nauczyciela religii i języka h e 
brajskiego w tamtejszem gimnazyuin kato- 
liekiein.

W  r. 1873 objął probostwo wrzesiń- 
skie. W tych czasach zasłynął jako kazno
dzieja. Niepospolity dar wymowy, obok sub
telnego poczucia taktu i wytworności w 
obejściu, jednały  mu popularność w coraz 
szerszych kołach. W r. 1876, w czasie, gdy 
„kulturkampf" doszedł do najwyższego sto
pnia zaostrzenia, ofiarowali ks. Stablewskie- 
mu wyborcy powiatu śremskiego; i wrzesiń
skiego mandat do Sejmu pruskiego.

Nowa rozpoczęła się odtąd epoka w 
życiu poważanego powszechnie prałata, N ie 
bawem obywatele śremsko-wrzesińsey mieli 
sposobność przekonać się; jak trafny uczy
nili wybór. Wrzący w  całej pełni bój ko- 
ścielno-polityczny wymagał z poiskiej s tro
ny pełnych zapału szermierzy, zdolnych 
mówców i obrońców, doskonale obznąjomio- 
nych zarówno z dziejami, jak istotą Ko
ścioła Takim okazał się ks. Stablewski. 
Odrasu też w Kole polskiem i w Izbie oto
czyła go cześć i poważanie starszych kole
gów. Dość przypomnieć wnioski szkolne, 
zapisane pod jego nazwiskiem, dość czytać 
jego mowy sejmowe, tchnące zapałem i 
wiarą w zwycięstwo, aby zrozumieć, jak 
wybitne zajął stanowisko w pruskiej Izbie 
ustawodawczej. Posłowie polscy składali 
chętnie przodownictwo w ręce ks. Stablew
skiego, czy to przy interpelacyach, czy przy

wnioskach własnych, g J f  SZJH j oś^L 
przypadające do etatu j j
On zaś nigdy nie ociągał s i ę \7 ffrafi<s*C

m n i n » h T  Z steflOę SI.l ianty założyć możnaby z ks.
reprodukcyj mów, które wyg 0 
blewski w Sejmie pruskim.

Sława polskiego prałata, sig
mentarzysty i kaznodziei, Prz,e^ j
loko poza granice Księstwa , i  *v. 
krotnie n. p. na zjazdach kato
miec spo tyka ły  ks. Stablewskiego
h o łd y - . n i <

Nie mogła oczywiście P9Z0' }
ną działalność ks. Stablewskmg 
Watykanie. Stolica apostolska ^el*
go też w r. 1876 godnością a{a 9
papieskiego, a w r. 1890 ofia 
protonotaryat papieski. , , .  b0n f \ .  

Społeczeństwo wielkopolskie W ^
z każdej sposobności, by okazać 
mu kapłanowi i posłowi miło®0- 1A «t 
nie. Składało mu ono przez sw jc.
wicieli gorące

■ jjjł*
wvrazw uznania i -

1891życzenia, gdy dnia 25 lutego 
dził ćwierćwiecze swej pracy kaP ^y pi® 

Eok ów zapisał się  .jako 11 
łom w  życiu ks. S tab lew sk iego - . ^  f)

Pamiętną pozostanie m°w3> ‘jjeCo 
głosił dnia 29 września t. r- na

ka

tolików polskich w Toruniu. _
Przedstawiwszy słuchaczom . pto 

popierania wszelkich p r z e d s i f ^ ’
mają na celu podniesienie doń j»l£. 
jących w drodze legalnej, zaznaczy- w s t ^ 1
sne, lecz zarazem trudne Je ,jzie **'‘,1 
Polaków pod berłem pruskiem, g 
tnowano i c h ,  jako n i e p r z y j a c i ó ł  \ ^
nieprzejednanych oponentów PrzeC  ̂
dowi.

„Jasną i niezbitą jest r?eci‘he 
,;r a -1 -: i -  - -  PolakÓW >wodził dalej — że na | , cv .

spekulować żaden wywrót; że K  P“[fi 
są bronić porządku chrześciansK 
stwowego i społecznego ni0dVł
ale równie jasno i niedWuzaaczd 
czają, że nie sprzedadzą za żadn® ^  
obietnice spuścizny swej ojców , 
swych narodowych".

Godziło się przytoczyć te 
nich skrystalizował sie cały P
;iąd ks. Stablewskiego, bo

temu pozostał wierny do końca, » s fl) ~ 
zajęte świeżo wobec strąjku szkoln «
znowu zadokumentowaniem pr °= d'
łuszczonego przed tylu l a ty !

Toruńska mowa ks. StableW® #  
biła się donośnem echem w 
ezeeh, zjednała mu aplauz takich „gjl* n 
jak  W indhorst, a przeciwników ^|j-
milczenia. Nawet na dworze w p ,
cono aa  
tyczny wielkiej

nią uwagę, jako na wJP 
ielkiej wagi,... Oo prawda fPldl . gicJ po-

powiewał tam wówczas; pojawimy .
przebłyski życzliwszego usposo
In. W O W  AA W  J’3A 7 TlnÓrM rc -si a  a  t l i

bieńiirfiaN
aków, co w łączności z upadkiem wcMb.■ i nli*zdawało się uprawniać do' pewnej g^i

Szczery, męski ton słów. ks-
skiego rozstrzygnął o bardzo ważnej ^  \Ą  
kopolski snrawie. Ważyły sie ^  Ln\\c1 .<■stoli,f $

sk
kopolski sprawie. Ważyły 
osieroconej po ś. p.  ks.* Dinderze - p  -p 
skupie.) św. Wojciecha. Była Obaff.a-Oii) 
mie ją ktoś nieprzychylnie usposo1"UgijA8 
społeczeństwa, którego życiem 5 j,
miałby pokierować; były nawet u {OpPe'0, 
rania, by obawy te nie okazały fig W
Stało sie na  szczęście inaczej. ZjTcZ 
na XIII., by Arcybiskupem guieźu1 
znańskiin został ks. Stablewski, p.rze : 
helm II. pod wpływem wspoiniim0 
stawiać opór. . \

Gdy d. 2 listopada 1891 #  w-
znański w osobnym dodatku P° . my ^  
mość o tej decyzji monarszej, udeU^y]ko 
niej, a radośnie wszystkie serca u1 jflC* >' 
Poznaniu, nietylko w WielkopolsC?’ ^ 
całem przestworzu Rzeczypospolitej- my s ’ 

W Poznaniu i Gnieźnie Pot«°[  
niezwłocznie komitety obyw ate lsk i’ 
przygotowania uroczystego i ud®!
jęcia nowego Prymasa. Wzięli w '
przedstawiciele najpierwszych w Kra, 
pospołu z mieszczanami i włościan®- *g

Dnia 10 grudnia  1891 wyst°s
--------swego zwierzchnika duchow iens^ .

™ ;______ : ;<,bhVw którym między innemi, .jakby
n ń h a m  r  >rTiatsri rl ni a r> ł - i ^ T r r a ? |

jj0r°

zaeya, a d. 12 stycznia 1892 
Stablewski wobec ces. Wilhelma ^

h Ze -  
r maHl

Posteru,,

że „pod tą mitrą biskupią, kryje Slg 
męczeńska11. *

D. 19 grudnia t. r. odbyła

przysięgę homagialną. 
D. 16 stycznia t.

P°

raz ostatni Msze św. w swym kosfil u
rafialnym we Wrześni, odbył

objęcie rządów przez nowego, a 
go sercom wszystkim A rcypas 

Jako trwała pamiątka p 
lepszej otuchy pozostał B °ezn®)v v,iidski0e’; 
księgi szlachty polskiej", T. ^ J cvA7ie ^

ląc

duchem przewidując przyszłość, 9
obok uczuć radosnych, także przesWj ,^ roil

oLiALmy puibniej 5 • i0
(Poznań 1893), poświęcony w boi

Płon

Ac

W
He

godzinie 10 rano uroczysty \Q8 reS e& pr2' 
źnie, witauy z nieopisanym entuzyaz 
przedstawicieli wszystkich stanów■ 9

Przez szereg dni w obu sto 
cybiskupstwa w uroczysty sposob ^-og10
A  lu  1 Ci r " , 7 n r ] ń n 7  A  A  P C T  A  .  3*
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°ia 1 dz!ała)S^ 16’mu,T a P °P rzed z0 « y  ry se m  ży- 
Ow CI S‘ PlT masa- 

JaPan0^ A k ° ‘%  powszechne i radość, jaka 
Dttasa f  ,P°w^ u  złożenia dostojeństwa

S>  ostatn5?  g° d1ne r§Ce “  były t0 nie^iowaru-. P°8'°dne błyski w życiu nie 
Ąi o Prac°wnika.

1{azbyt rychło spełniła sie przepo- 
eiern;. yocłiowieristwa wielkopolskiego o

. Żmia-
„  rPiowpi

USno ,;vK010n,e P°d biskupią mitrą.! 
pSZe> niżli lefnia,j  Uubec Polaków na życzli- 
i ^arck i ł  jakiego przyzwyczaił ich 

! “b Zmarn? v prz6lotnym ty ^ o  podmu- 
!Ce Powrócił 4  W zaez4tku> aby w jej miej- 

■ t^Pem j.i. aWEy kurs i zaostrzał się z 
®> lak i C01az bardziej. Łatwo zrozu- 

^S a  w rrudne było stanowisko ks. Pry- 
'ae’skałi0Vr̂ cb czasach, gdy coraz ciaśniej 

^ V ' a t u ^ ° k o ł a  szyi Wielkopolski obro- 
6. °homip i0w.ycb zarządzeń politycznych i 
jHgle Zr,-Vclb. a w sferach rozstrzygających
0 ^8zvoiiil:ze Jakby dla ironii wołano, że yr tko  »a0 za m a ł o ! 

uytuacf ł  r z a d acya, ,s^ a sig tern przykrzejszą, 
i eiół° u bruski zapragnął zaprzęgnąć także 
i tym ° s Uzby gernianizacyjnąj, zagraża

nych sb0sobem interesom już nietylko 
2 P o d an y ch ,  lecz także katolicyzmu, 

j^ł jjs P ^ziw u  godna wytrwałością pozo- 
Ujgo n Arcybiskup Stablewski na gruncie 
i^n ia^  °8ramu. Unikając wszelkiego dra- 

PoLHWjrStkie8° ’ co mogłoby dać choćby— 
* Wv i  ny Prześladowcom — pozór pro-

obroni 
ńeczeń:

^  Przykładem i do wytrwania za-

v 0lll^nn Zaa  ̂ p:i1 temperament energiczny, 
;iele aT 'y  Prawie — zrozumieć musiał, jak 
j1*1 w kcpńcyi było nieraz w tern stłumie- 
v? którv vle wszelkich żywszych porywów, 
,'***2 j  niezawodnie rwać sig lnusiała 
jN ała  Un2a Prymasa, ale którym nie do- 

“‘ścioh, Sllmejsza od nich troska o dobro 
, j  , 1 ro d ^ ó w .

■ >fe ie  
> a ł  w’

nie dał sig jednak nigdy użyć za 
owszem z całą cywilną odwagą

Sn ?bronie praw7 słusznych, podtrzy- 
e[] Hu ° czeń stw° na duchu, krzepiąc je

m^apjyk Przesunął sig lat szereg' w tem

n. -Polite ?statc ich  wynikach, z których już 
■hzlatt, ? . .nieraz poznać nie umiało,^ ile 

t Al 6 ni' ej szJ cb poszło na nie wysiłków... 
kk^aehtu SZ’ bólów przejść musiało przez 

b nan;.i • 0 serce, zanim ono pękło pod 
i!iKiein!

°Pier0**̂iu 2 wrogiemi mocami, widocznemW ('-n 1 ■ - - - ’ ■ ' »■ - — -
> ol 
letr
! te 
•etn
ski<

^0 j / . :  . . . .
djd slau • P°staci dziwnie pięknej i wzuio- 
a ^ aW0(i ? le może sie zatrzeć. Zachowa ją  

fi(lv fi!ti We wdziecznei narnieei Kościół,

W  Goczyjewie (?) przyszło wczoraj do 
starcia. Przebieg jego był następujący: 
D z i e c i  s z k o l n e  udały się pochodem do 
kapliczki Matki Boskiej, gdzie zgromadziła 
się też cała ludność wsi. Napadnięto na nau
czyciela Scholza, który musiał się bronić 
rewolwerem. Wzburzony tłum strzelał do 
żandarma i obrzucił go kamieniami i bło-

p r z e d  p o ł u d n i e m  w swej willi na Smo
leńsku.

(Jeden z najznakomitszych naszych pi
sarzy, umysł niezwykle głęboki, krytyk lite
racki pierwszorzędny, urodził sig w Wilnie 
1827 r. Mając lat trzynaście ogłosił pierwszy 
swój utwór poetyczny p. t. „Moja pierwsza 
oiiara“, który wywołał ostrą krytykę, a na

tem. Policya, która była bezsilną wobec tłu- stępnie gorącą polemikę na szpaltach 'owcze
mu, opuściła żandarma, ponieważ zarówno snej prasy polskiej. Wyjazd za granicę uła-
przełożony gminy, j ak i radni są Polakami 
i dzieci ich biorą udział w strejku szkol
nym

ń twił mu pogłębienie studyów, wpłynął na 
- I rozwój zdolności. Zarzuca poezyę, oddając 

się z zapałem studyom literacko - krytycznym, 
które wydawane w trzech językach : polskim, 

G ermania  występuje przeciw twierdze-1 francuskim i niemieckim, zdobyły mu we 
niu wiedeńskiego Vaterland , jakoby centrum wszystkich trzech literaturach opinię świe- 
przerzuciło się całkowicie na stronę rządu tnego stylisty. Ogromny rozgłos zyskała mu 
w celu zgnębienia Polaków. G ermania  prze- -  — ‘ - >— - -  * n=. ,  , ,
czy temu i twierdzi, że centrum, tak, jak 
występowało w obronie nauki religii w ję 
zyku ojczystym, tak do tej chwili na  stano 
wisku tem pozostaje, czego dowodem, że 
wystosowało interpelaeyg w tej sprawie. In

w swoim czasie broszura p. t. „Die deutsehen 
Hegemonem Offenes Sendsehreiben an H. 
Geo Gervinus“. W świecie emigracyjnym, 
grupującym się około hotelu Lambert wy
bitną odgrywał rolę. Działalność naukowo- 
literacka Klaczki zasługuje na obszerne stu-

terpelacyi nolskiej podpisać nie chciało, po- dyum; w rozwoju umysłowości i kultury 
nieważ potenia strejk szkolny. polskiej przypadnie Zmarłemu jedno z miejsc

E 1 naczelnych).
K ra k ó w , 26 listopada. Ju lian  Klaczko 

od dłuższego czasu złożony był ciężką cho
robą, nie pozwalającą mu opuszczać mieszka
nia, sprawiającą dotkliwe bole. W ostatnich 
dniach zdrowie jego znacznie pogorszyło się, 
widoczne było powolne gaśniecie. Przy łożu 
umierającego obecny był Prezes Akademii 
Umiejętności hr. Stanisław Tarnowski, p. 
Konstaneya Morawska i lekarz dr. Surzycki. 
Klaczko, opa trzony poprzednio św. Sakra-

Berliński Reichsanzeiger ogłasza, ze 
cesarz Wilhelm nadał między innymi P. 
Prezydentowi Ministrów br. B e c k o w i  i 

prezydentowi ministrów dr, W e k o i -  j 
' e m u  order zasługi pruskiej Korony.

W sprawie s u k c e s y  i b r u n s z w i -
Neue GesellschafUiclie K orr.,c k i e i zaprzecza --------  . Ł , --------

jakoby ks. C u m b er lan d  oświadczył gotowość meritami, był do ostatniej chwili zupeł- 
zrzeezenia" sie praw do Hanoweru w zamian nie przytomny; zgon miał lekki i spokojny.

Pogrzeb odbędzie się wTe środę o g. 3 
po południu, z domu żałoby przy ul. S tra
szewskiego, 1. 20.

za objęcie rządów w Brunszwiku.

Prezes gabinetu Clemenceau oświad 
czył na wczorajszej radzie gabinetowej, że 
i n w e n t a r y z a c y a  k o ś c i o ł ó w  ukończona 
zostanie w przeciągu dwóch do trzech dm. 
Przy inwentaryzaeyi nie było wiele wypad
ków.

Kapitan Magnier z 8 p. p., który nie

K rak ó w , 26 listopada. Ho sędziego 
śledczego Nowotnego zgłosił się onegdaj 
pisarz etatowy tutejszego powszechnego 
szpitala św. Łazarza, Franciszek Zaharski, 
i przyznał sig do sprzeniewierzenia kwoty 
2.400 koron. Zaharski zestawiał, jako pi

udzielił żądanej pomocy przy inwentaryzaeyi garz na[eżytośei za osoby leczone na II. kla-
kościoła w pewnej miejscowości, będzie po 
stawiony pod sąd wojenny

en qy z iZ c vve wdzięcznej pamięci 
Sn ^ Sfer n<i Zasrane przez ks. Stal 

j6pac^ wielkopolskich plon 
°n ° ^°sów oz wie się zapewnienie: 

* nioritus e s t!a

Prezes gabinetu Pasicz odpowiedział 
na wczorajszem posiedzeniu Skupczyny na 
interpelaeyg posła postępowego Marinkowica 
w sprawie o g ó l n e j  p o l i t y k i  S e r b i i .  
Mówca podkreślił przyjazne stosunki Serbii

sie i nie miał prawa pobierać pieniędzy. — 
Wyjątkowo w jednym wypadku pobrał kil
kakrotnie należytości za leczoną chorą i 
pieniądze zatrzymał. Zaharskiego umieszczo
no w areszcie śledczym

bnie zaszkodzą handlowi Anglii, albo jej ko
lonii, a w razie, gdyby tak było, jakich środ
ków możnaby przeciw temu użyć czy to na 
drodze ustawowej, czy też innej.

Sacliiilin , 26 listopada. Połączenie po
cztowe z kontynentem oraz żeglugę zawie
szono.

Miimeapolis, 26 listopada. Amerykań
ski Związek robotniczy wybrał bez oporu 
ponownie prezydentem Samuela Gorapeza. 
Żądania ekonomiczne Związku obejmują teraz 
także przydzielenie do koinpetencyi zarządu 
gminnego spraw użyteczności publicznej, una
rodowienie urządzeń telegrafu i telefonu, 
prawo głosowania kobiet i t. d.

W ie d e ń .  26 listopada. Wiec trafikan- 
tów z całej Austryi uchwalił jednomyślniei .  f -Ł ,  t t t  r J f i r a  XJLT I t z M C J  A L U o Ł l  je J  11, I j l Ł  V* CU 11A J O U i l U U i j  C 5 1 U .1 U

wobec państw zagranicznych. W prawdzie w rezo]lIeJgi wyrażająca nadzieję, że Rząd ze

p  ( 1  elegram).
listopada. Przeniesienie 

dę atP.drv Arcybiskupa Stablewskiegoj«y -*-* J  ł-OiOiV.LL|J UJ KJ l  u  U117 »  o

” gorił w Poznaniu odbedzie sie we śro- 
i j  OdbJJ- ■ P ti

we czwartek o godzinie
. P^j do 4 po południu, pogizeb

W
b̂ t, 0

K

..„.0 F° wie odbędzie się uroczyste na- 
sP°kój duszy ś. p. ks. Sta- 

4iP Ze oV>r7 0 godz. 9 rano w ka-
^  kajpó lz-vm' kat. i o tej samej godzi- 

r2e ormiańskiej.

table^  . .  z^oby  po ś. p. ks. Arcybisku- 
hasze lrn .hpwiewa z wieży ratuszo- 

111 wdeśeie cza.rna chorągiew.

ftfih,? ^3 1 i a tls t ro  -w ęg ie rsk ieg o
jjar^Pac| a b. r. przedstawiał się na-

Seni’ O  w ob*e8u 1,858,586.000
l'W  ^niei z poprzednim tygo-

l,77„Co'Va i /.^r ®>®^6.000 koron). Rezerwa 
§6i q;°D0 k o L ^ ’̂ ^^-000 koron (więcej o 
0Ab„b'POO Portfel wekslowy koron

.(naniej o 49,175.000 koron).
k»r<”> ( » h j  

^9,298 000 u,£noty wo n̂e 0(f P0_

POCZTA.
godzi 

zenie K o łPoKiedzenm*1̂ 0 w ieczo rem  odbę-
a p o l s k i e g o .

SZO;ho. nie r 8- l o 1 . °.twarty będzie 10 
°  ’ l ak poprzednio gło-

obecnej c-hwili istnieje między Serbią a 
Austro-Węgrami konflikt handlowy, ale pod 
względem politycznym stosunki są poprawne 
i przyjazne. Rówież przyjazne, łączą Serbię 
t.akże z innerni państwami. Rząd spodziewa 
się, że wkrótce przyjdzie do zawarcia tra
ktatu handlowego z Austro-Węgrami.

Interpelant Marinkowic zabrawszy glos,

względu na ogólną drożyznę środków żywno
ści przystąpi także do poprawy bytu trafi- 
kantów.

R z y m ,  26 listopada. Onegdaj wieczo
rem odbył sig w Kwiryn-ale na cześć króla 
greckiego wielki koncert przy udziale około 
400 osób; między innymi byli obecni mini
ster spraw zagranicznych Tittoni i reszta—  - i .    f . ■ I n  I o j J t a w  u i u / i U j v ó u l  i i l w u i  *   

ośw iadczy ł, iż o dpow iedź  P asicza  n ie  zac m in is tró w , p rez y d e n c i obu  Izb p a r la m e n tu  i
w o liła  go, g d y ż  je s t  o n a  odp o w ied z ią  n a  ro z 
m aite  uboczne k w e s ty e , a s i e  na p y ta n ie  w 
sp ra w ie  og ó ln e j p o li ty k i. R ząd  n ie  p o d a ł po 
w odu o s ta tn ie g o  ro zw iązan ia  S k u p czy n y , a 
podczas d y s k u s j i  n a d  ad re se m  n ie  d b a ł o to, 
aby p rzy  te j sp o so b n o śc i p rzek o n ać  s ię , czy 
ro zp o rząd za  w ięk szo śc ią .

Budapeszt, 26 listopada. Po przyję
ciu Delegacyi austryackiej przyjął Najj. Pan 
wczoraj po południu Delegację węgierską.
P re z y d e n t w y s to so w a ł do M o n a rc h y  p rzem o-1  gjjie j \ 1Warzy s tw o  d z ien n ik a rzy , z p ro te s te m

członkowie ciała dyplomatycznego. Obaj kró
lowie przybyli we frakach. Były też na kon
cercie królowa Helona, księżniczka serbska 
Helena i księżniczka czarnogórska Wiera, 

T u lo n ,  26 listopada. Na okręcie wo
jennym „Algesiras® wybuchł pożar, który 
zniszczył cały okręt. Obawiają się, że także 
wielu ludzi zginęło.

P a r y ż ,  26 listopada. Półurzędowy lem ps  
pisząc o przybyciu kilku okrętów wojennych 
na wody marokkańskie, sądzi, że chodzi tyl
ko o ewentualne środki w razie gdyby była 
konieczna jakaś akcya Francyi w połączeniu 
z Hiszpanią. Chodzi o zapewnienie służby 
bezpieczeństwa w Tangerze, natomiast ża
dnych zamiarów okupacyjnych Francya aui 
Hiszpania nie mają.

B e lg ra d ,  26 listopada. Wczoraj odbyło 
się tu zgromadzenie, urządzone przez serb

wę 
samą

powitalną, poczem Najj. Pan wygłosił tę p rzecjw wydaleniu pewnego dziennikarza 
ą Mowę Tronową, co podczas przyjęcia | g e d ^ ie g o  z Sarajewa. Udział wzięło około

Delegacyi austryackiej. Następnie odbył się 
cercie.

Budapeszt, 26 listopada. Komisya bu-

1000 osob, przeważnie studentów. Po przy
jęciu rezolueyi, skierowanej przeciw admini- 
stracyi w Bośni i i Hercegowinie, uczestnicy

zdże tow a Delegacyi a u s try a c k ie j z e b ra ła  s ię  zg ro m ad zen ia , k tó ry m  to w arzy szy li k o m isa r 
w czoraj na p o sied zen ie  D e leg acy i, pod  p rze- p o liey i i ża n d a rm ii, p rzec iąg a li u licam i m ia-

■ ’ ' "  ' — -i -i*; -----  sta. Przed austro-węgierskiem poselstwem i
konsulatem ustawiona była silna straż żan
darmów. Do demonstracyi nie przyszło.

F ez , 26 listopada. (Tel. niemieckiego 
Tow. telegraficznego). Przy wręczeniu danin 
ze strony kilku szczepów pewien lekarz h i
szpański, znany ze swej brutalności, usiło
wał przerwać kordon, aby zająć miejsce, 
należące się pewnemu dyplomacie. Żołnierze 
wstrzymali go, lekarz ów jednakże obraził 
kapitana marokkańskiego i obił go. Panuje 
z tego powodu wielkie oburzenie.

L o n d y n ,  26 listopada,. Urzędowo ogła
szają, że zamianowano k o m is ję " królewska, 
która ma zbadać działalność ringów okręto
wych lub konferencyj, urządzanych, celem 
utworzenia tego rodzaju związków, specyal  

l ni e  zaś kwestye udzielania rabatu; komisya 
- I ma następnie zdać sprawę, czy przedsiebi ‘

S t .w a  HU70 l7QGrłb-A^r»;i'vr ł.A - . u

wodnictwem del. B o b r z y ń s k i e g o ,  który 
zapytał, czy komisya zgodzi się. aby wszy
s c y ” referenci zatrzymali swe referaty.

Del. hr. M e r v e ł d t  prosił o zwolnie
nie go z referatu o ordinarium  wojskowem.
Na wniosek bar. O h l u m e e k y e g o  przy
dzielono ten referat Hr. G ł a m - M a r  t i n i-
e o w i. . . .

W sprawie przekazanego komisyi wnio
sku o udział PP. Ministrów sustryackich 
w obradach Delegacyi wniósł bar. C h lu- 
m e  c k y  wybór subkoinitetu z 3 członków.
Na wniosek del. R y b y  uchwalono wybór 
subkomitetu z 6 członków, w którego skład 
weszli z Polaków del. D u l ę b a  i dr. M a- 
d e y s k i .  ___________

Julian Klaczko

Kraków, 26 listopada. J u l i a n  K ia  
• • k o  u m a r ł  t o  d r i ś o  g . d  t  i n i  e U  U l w ,

Położenie w Królestwie Polskiem f 
w Rossyi.

Warszawa, 26 listopada. (Tel. pry w.). 
Onegdaj wybuchła w domu przy ul. Piwnej 
bomba i rozszarpała nieznanego jakiegoś 
człowieka. Policya i wojsko otoczyły dom i 
aresztowały wiele osób.

Sosnowiec, 26 listopada, ( le i .  pryw.). 
Na pociąg towarowy napadło 150 uzbrojo
nych ludzi i zrabowało około 50 pudów wę
gla, poczem umknęło.

Odessa, 26 listopada. (Pet. Ag.). Człon
kowie rad wyznaniowych tutejszych syna
gog i bożnic uchwalili przystąpić do partyi 
pokojowego odrodzenia i program ten roz
powszechnić między ludnością żydowską, mo
tywując to tera, że żydzi pragną pokojowej 
pracy Dumy i po większej części nie są re
wolucjonistami, oraz nie pochwalają czynów 
untikonstytucyjnyeh, jak manifest wyborski, 
które zagrażają istnienie Dumy. Żydzi nie 
mają zaufania do partyi „kadetów11.

Połtawa, 26 listopada, ( l e i .  pryw.). 
W  nocy z soboty na niedzielę rabusie wtar- 
guęli do cerkwi Troickiej i zrabowali sprzę
ty cerkiewne, oraz 20,000 rubli. Aresztowa
no kilka osób podejrzanych o udział w ra 
bunku.

Petersburg, 26 listopada. Pó-łurzędo- 
wnie oświadczają, że usiłowania niektórych 
grup społeczeństwa w celu wywarcia na rząd 
wpływu w duchu nieprzyjaznym dla Żydów, 
nie powstrzymają rządu od zaprowadzenia 
koniecznych w obecnych stosunkach ulg. 
Ostateczne załatwienie tej sprawy musi być 
pozostawione Dumie. Jednakże rząd, nie o- 
glądając się na wspomniano grupy społe
czeństwa, uznał za potrzebne zniesienie po
licyjnych zarządzeń i ograniczeń, stosowa
nych względem Żydów w przemyśle i h an 
dlu. W obee tego rząd spodziewa, się, że 
frydzi n ie będą z pośród siebie dostarczali 
tylko rabusiów i rzucających bomby napastn i
ków. To stanowisko rządu przyniesie n ie
wątpliwie korzyść całemu narodowi rossyj- 
skiemu.

Petersburg, 26 listopada. (Pet. Ag.). 
Ogłoszono dziś półurzędowe oświadczenie w 
kwestyi żydowskiej. Powiedziano w niein, 
ze w ogólności załatwienie sprawy nadania 
Żydom prawa nabywania ziemi oraz zniesie
nia strefy osiedlenia ma być zastrzeżone 
Dumie państwowej, gdyż obecnie tego ro
dzaju zarządzenia byłyby przedwczesne. Przed 
zwołaniem Dumy będą jeszcze przeprowa
dzone następująse trzy zarządzenia: znie
sienie ograniczających przepisów policyj
nych w 25 guberniach, położonych wewnątrz 
strefy osiedzenia Żydów, ogłoszenie różnych 
postanowień dla Żydów poza granicami osie
dlenia, i zniesienie przeszkód handlowych.

Petersburg, 26 listopada. Robotnicy za
jęci na okrętach, kursujących po Newie, 
wrzucili wczoraj jednego ze swych kolegów, 
który nie chciał przytącyć się do strejku, 
do płonącego stosu drzewa, skąd wydobyto 
go nawpół zwęglonego.

Grodno, 26 listopada. (Pet. A g ) .  Przy 
rewizyi w pewnem mieszkaniu na ulicy 
Targowej znaleziono 4 bomby i 5 skrzyń z 
nabojami, Trzy osoby aresztowano.

Filadelfia, 26 listopada. Podczas wy
ścigu automobilowego, jaki się tu odbył, sa
mochód o sile 60 koni, skutkiem zepsucia 
się hamulca, wjechał na grupę 200 widzów. 
Ośra osób, w tem prowadzący samochód oraz 
mechanik, odniosło ciężkie rany; kilku wi
dzów zostało lekko zranionych.

Tyflis, 26 listopada. (Pet Ag. tel.) W po
bliżu stacyi Szaropas rabusie zatrzymali po
ciąg pocztowy i zrabowali 20.000 rubli. Od 
strzałów danych przez rabusiów kilka osób 
zginęło, a kilka jest ranionych.

czy prawdopo-

T yllis ,  26 listopada. (Pet. A g ) .  Wczo
raj rozpoczęła się tu rozprawa przeciw 220 
żołnierzom pułku samurskiego. Pięć komoa- 
uij ^tego pułku zbuntowało się było dnia BO
lipCtl. c' “

T w e r  26 listopada. (P d . A g )  8 re- 
wolucyouistow aresztowano. Z n a l e ź n e  przy 
nmh rewolwery i naboje, jakoteż plan napa 

jUvl miat b.yc wykonany w Moskwie.

Odpowiedzialny red ak to r :

A d. »  sb. S r e e l i o i r l e e l  i.
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N A D E S Ł A N E .

Zakład okulistyczny 
Dr. A. Burzyńskiego i Dr. A. Jaworskiego
b. długoletnich asystentów kliniki beznej Uniw. 
lwowskiego we Lwowie ul. T eatralna 7 (naprzeciw 

Katedry.)
Leczenie cierpień ocznych.

O peracje oczne (katarakty, jaskry, zezu i t. p.) Do
bór szkieł. — Wstawianie sztucznych oczu.

Z LIKWIDACYI SPÓŁKI TAPICERÓW
nabyte portiery, firanki, kapy, dywany, materye 
meblowe i t. p. sprzedajemy niżej cen fabrycznych 
Własnego wyrobu kompletne SYPIALNIE z marmu
ram i i lustram i od 390 kor. G arnitury salonowe 
w najnowszych fasona- h najstaranniej wykończone 

od koron 200 polecają
Józef Schuster i Kazimierz Toczyski

Lwów, ul. III. Maja I. 5.

K a w ia rn ia  j f i e i l e M a “
ih l "  znakomita kawa. r ~

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4 °/0 Obligacye funduszu propinacyjnego,
4°/0 Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te k u p u je  i sp rz e d a je  najkorzystniej

Dom M o w y  i Kantor w ym iany
S o k a l  I  L i l i e n .
Zlecenia z prowincyi bez doliczenia 

prowizyi.

m G A Z V N  P v r T E B
pod firmą

JAN i JÓZEF KRZYWY
we Lwowie, ulica Menueta 1.3

obok Magazynu nowości Wielm. P. SCHAYERÓW
poleca w e w szystkich rodzajach po
d łu g  n a j n o w s z y c h  fasonów Futra, 
G arnitury, Czapki, Wierzchy do futer.

Wykonanie staranne. Ceny przystępne. 
Zamówienia z prowlnoyi przyjmuje się.

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

TJtoymi\je na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY OHRONIOLE 

rosyjskie:
NOWOJE WR-ttMIA

niemieckie:
FRANKFURTER ZEITUNG

ił i>iko'w&kfogo
Biuro dzienników, Pasaż Hausen' oa 9.

Utrzymuje na składzie_ ^ d {
czasopism a zagrań

FRANCUSKIE humorysty 
Fin de siecle, Erou^rou, V,
rit, Journal p. tous, Rir®’j~,eS, f eij  
en culotte rouge, Ł e s  Mo .gto
na, Le Theatre, Les Arts,

F an tasie .
WŁOSKIE:

L’Asino, II Secolo
ROSSYJSKIE: ^

Strana, Szut (humorystyczny)’ pUglw 
Wremia, Rus. P r o w id n jh  > 

Wiedomosti Towary
A N a n m S K D S :  ^

r t  e«el,® uWide World M agazine,
Frys Magazine, Strand i«i

gazine, Munsey M a g a z iu e t _ 
Magazine, Everybody

Smart Set. q

S © k o ł c i w s H i e ® }0̂

Biuro dzienników, czasopis® 1 n 
Lwów, Pasaż Hausmana

w!3
*

płaeą żądają

101-70 102-70
9770 98-70
9870 99-70

96 — 9 7 --

102' — 1 1 0 -
164-— 165--

listy dłużne

98-75 99-50
28175 291-75
291 — 301- —
1 0 2 - 102-90
99-2.5 100-25

110*— 1x1’-
100-45 101-45

97-25 98-25
97-45 98 45
98-50 9 9 - -
98-50 99 —

100 60 101-60

1 0 1 -- 101-50
9 7 - - 9 8 - -
99-45 100-45
99-70 100-70

c  e  a r  x  i 
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 26 listopada 1906.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w siebrze (40Ó kor.) . .
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińsktego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod po 200 zł. (400 kor.)

II. L isty  zastawne za 100 kor.
i

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% ,
„ n 4‘/»% „ los W 50 1.

„ „ „ 4°/0 „601. po 200 k.
„ kraj. 4%% „ los w 51 1.

„ 4% „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw

sza e m i s y a ) ................................
Tow. kred. galic. ziemsk. 4%

los w 411/, l a t ...........................
4% los. w 56 l a t .....................

III. Ohlifl za 1O0 kor.

Gal. funduszu propin. 4% w. a.
Buków, funduszu propin. 5% w. a.
Komunalne Bank kr. 5 % (2 em.)

„ „4 V .it (8 em.)
„ „ 4% (4 em.)

Kol. lokalne atto 4% . . . .
Pożyczki kr, 4% po 200 kor. z ro

ku 1893 .....................................
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . .

„ 4 konwen. .

IT . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

T . Monety.
Dukat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 rubli rossyjskich papierowych
100 marek niemieckich . . ,

M

pom ysłow ej
płacą |żądają j
walutą koron.
K h I K h

566 --

579 -  

300 -  

400 -

110 30 
100 50 
97 20 

100 70
97 70

98 80

98 80 
97 60

99 -  
102

100 70 
97 20
97 20

98 20 
95 80 
98 10

11 24 
19 -  

249 — 
258 — 
117 40

576 

160 -  

586 -  

400 -  

410 -

111 
101  20
97 90 

101 40
98 40

98 30

99 70

101 40 
97 90
97 90

98 90 
96 50 
98 80

94 -

11 40 
19 25 

251 50 
255 -  
117 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24 listopada 1906.

A. Ogólny d ług  państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  99 15 9935
styczeń liidec . 99 05 99 25

Koronowa waiuta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 10045 10045
kw iecień -październ ik .....................  10030 100 50

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —•— ——
- .  1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 157-75 159 75

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 218 50 224 50
„ 1864 po 100 zł....... 273 40 275 40
„ 1864 po 50 zł....... 278-40 275 40

Listyzast. domenpańst,po 120zł.5p r. 290 — 290 50
B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ....................................... 117.60 117-80
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r ....................................... 9910 99 30
C. Obligacye kolejowe.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99 25 100 25
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117-10 118'— 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5“/4 

pr. (ostemp. akcye) . . . .  . 462-— 463 50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r........................................123 65 124 65
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 4 p r........................  99-10 100-10
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ......................  9315 10015
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

Ko,. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106'— 107.— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■— —'—

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł 4 pr. . . . . . . .  99 35 100 35

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................... 99 35 100 35

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r........................................................ 9910 10010

Kol. galłe. Karola Ludwika 4 pr. . 99‘— 100"—
Kol. lwowsko-ezern.-jassklej z r. 1894

4 p r ........................................................ 9 9 - -  100-—
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  11725 118'2b
D . D ług  państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— ——
„  „  „  w wal. kor. 4 pr. . 95 50 95 70

Węg. obi. pr. reguł, Cisy 4% . . . —■— —•—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) —■— —■—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) —■— — —

E . Obligacye indemnlzaeyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ........................... 96 — 97 20
Węgier za 100 zł. 4 p r ........................  95 25 96 25

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105'— 106—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor 4 pr 9710 98*10

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r........................................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r...................

„ obi. prop. „ 1889 4 p r ...................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r ........................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r ........................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1, 4’/, pr. 
Austr, zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» n 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
n » n n loS 50 1. 41/, pr. . .
n „ n n » 60 1. 4 M. . .

Gal. Tow. kred. ziem. i  pr. los. 56 lat 
n 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4‘/n pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku Krajowego oblig. komun. 3 emi
sya 42 lat 41/, p r ................................

Banku kr. losy 571/,. 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

H . Ooligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol.półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ n n » n 1887 4 pr.
„ „ - .  „ » 1888 4 pr.
» n r> n „ * 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł............................... .....

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.................................................

Gal, kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

* „ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.

Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 

i Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł . 
Ipsjfv 40 zł m k.

115-60 116-60
115-75 116-75
99-60 10060

100-— 100-70
100 - 101-—
100 — 101-—

90-90 91 90

9895 99 95

103 — 103-70
99-75 —  . . .

22 95 24 95
456 — 468 -
143-— 148—
79-— 87—
89 — 95—
58-50 64 50

1 6 6 -- 174-—

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł ■ 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk............................... •
Pożyezka miasta Salzburga 20 zł.

K . Akcye banków (za
Bauku Anglo-Austr. 240 kor. . • 
Peszt. Banku bandl. 500 zł. . • • 
Zakł. kred. dla handlu i przem . •
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . ■
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . •
Galic. banku hip. 200 zł. . . . •

„  „ dla bandl. i przem. 200 zł-
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . • 
„  Związku (Unionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł- 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . ■

54" 
196— 

71"

sztukę)-
3 i* ;

: 9  
■ 821" 
' 584" 
' 570"

444'75

1S ! j#
245"

Ł
170“

w

L. Akcye Przedsiębiorstw trans?9’ &Buk. kol. lok! ake. pierw. 200 zł. • ,gę- 
„ „ akcye zakład. 200 zł. *

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. #0
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. Lg L ^  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . • t a f ' '  $
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. • A m - *  

Austr.Tow.żegl.naDunajuSOO zł. mk- 1

M. Akcye Przedsiębiorstw przemy
i f t '  W i'
V l ' w /

Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. „iLg-' $  /  
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. ijł
Scbodnicy 500 kor................................• $
Tureek. żarz. tytoniow. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . •

N . W e

Tow. kopalń węgla w B riii 1U0 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor.

i:

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 51/, pr
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie banki 
Francuskie banki 
Szwajcarskie banki

O. W A L U T
Dukat cesarski................................
Austr. weg. 8 guld. złota moneta
2 0 -franków ka................................
2 0 -m ark ó w k a................................
Rosyjski półimperyał . . .  
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
Ruble

h i b  m E M M M M M T *

Licytacye.
L. cz. E. II .  2286/6 (5) (9273 3 - 3 )

Na żądanie Stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy rękodzielników mieszczan lwowskich 
we Lwowie, zastąpionego przez adw. dra 
Adama Borysiewicza we Lwowie, odbędzie 
się dnia 17 stycznia 1907 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w sali Nr. VI. na  I. piętrze, lieytacya 
realności pod lk. 14Bs/4 we Lwowie położo
nej whl. 117/IV. ks. grunt. gm. kat. miasta 
Lwowa objętej, ul. Łyczakowska 73 wraz z 
przynależnościami, składającemi się z źło- 
ba sosnowego, drabiny, budy drewnianej, 
parkanów, dzikiego wina koło werandy i 10 
szczepów owocowych.

Nieruchomość, wystawiona na  licytacyę, 
jes t  oceniona na  11.431 kor. 45 hal., a to 
dom mieszkalny z podwórzem na  6918 kor. 
55 hal., a ogród z zabudowaniami gospo- 
darskiemi na 3946 kor. 80 hal., zaś przy
należności domu na  219 koron 30 hal., a 
przyn* leżności ogrodu na 346 kor 80 h.

Najniższa cena wynosi 6431 koron 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie.

W arunki licytacyjne, które się za
twierdza i odnoszące się do tej nierucho
mości dokumenta (wyciąg ta b u la rn y , ka
tastralny i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniej
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na  tabli
cy sądow ej, jeśli nie mieszkają w okrę
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 1 listopada 1906.

L. cz. E. 664/6 (4) (9295 2 - 3 )
Dnia 26 stycznia 1907 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze 4 tutej
szego sądu lieytacya połowy realności lwh. 
718 Mikłaszów.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
550 kor.

Poniżej ceny 366 kor. 66 hal. sprzedaż 
niedopuszczalna.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokomenta przejrzeć można w biurze Nr. 3 
tutejszego sądu.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń sądu w sie
dzibie zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Winniki, 29 października 1906.

L. cz. E. 1971/6 (5) (9225)
Dnia 3 grudnia 1906 o godz. 9 prz^d 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 19 lieytacya a) rea l
ności obj. whl. 244 gm. Demycze i b) re 
alności obj. wbl. 1023 gm. Denycze.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad a) na 2000 kor., ad b) na 
1200 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Najniższa cena'wynosi ad a)’ 1333 kor. 
34 hal., ad b) 800 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Waruniri licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie-

------------------------------------------------ . n W
nia i t. d.) może każdy, mający ^
nia, przejrzeć podczas godzin
w sądzie niżej w y m ie n io n y m , w bi11̂  pi ^

Takie prawa, w obec 
sza lieytacya byłaby niedopuszcza1 
zgłosić do sądu najpóźniej prZL $
nym terminie licytacyjnym, iBaCiei!oljio5cl0, 
tego rodzaju co do samej a i eruCjLoS*flIljilt! 
mogłyby być już ze skutkiem P.°

Te osoby, dla których .ia^ie^i»clJ 
ciężary na powyższych nieruchom® p° Lt-1 
obecnie już istnieją, bądź w 
wania licytacyjnego powstaną, z*,pgro Phijs/ 
będą o dalszych wydarzeniach 
powania jedynie przez przybici0 ^  ^  
sądowej, jeśli nie mieszkają w ^
niżej wymienionego i nie w s k a ż ą  
dowi pełnomocnika do doręcz011’ 
sądu zamieszkałego. . . j ,  ,

C. k. Sąd powiatowy, ^ddz1 \ 
Z błotów, dnia 2» paź izier

W *

L. cz. E. 1107/6 (3) ,tóa
Na żądanie Leibischa H o r o ^  l i s i e j '

pyczyńcach odbędzie się dnia f  fi
1906 o godzinie U  przed p o ł ^  j f r j ,  
dzie niżej wymienionym, w bi ,ei 
w Husiatynie, lieytacya 1/1° jjus1 
ności ohj. whl. 427 ks. gr- g ^ 1 ^ )*

Nieruchomość ta, wys^aWl0g8 i; 
cyę, jest ocenioną na 388 kor.

Najniższa cena wynosi  ̂ J 
hal., poniżej tej ceny sprzedaz 11 
do skutku.



'i C z1,1

:tOl

^ a d y m n  wynosi 88 kor. 88 h, 
sigm arunki licytacyjne, które się niniej- 
^ eruchZatW'e^ za’ * odnoszące się do tej 

ozności dokumenta (wyciąg tabularny, 
^oie l , ,tastralny> protokoły ocenienia i t. d., 
Mcza« y’ maiacy chęć kupienia, przejrzeć
W : .  . 8°dzin urzędowych w sądzie niżej 
^ o aym) w b i®rze JN r n

licytacv Prawa’ w obec których niniejsza
zgłosić j  by âby niedopuszczalną, należy 
Ujm i ^  sądu najpóźniej przy wyznaczo
na licytacyjnym, inaczej roszcze
ni nie ro^zaj u co do samej ni ruchomo- 
s«ofte mogłyby być już ze skutkiem podno- 

T -i
^żary 0S0 )y> dla których jakie prawa lub 

-na Powyższej -nieruchomość bądź 
JU 1;„JUZ istnieją, bąoz w toku postępowa- 

o j ]af yi ^ 8 °  powstaną, zawiadamiane

?

/ ‘z 0 dal yyo powstaną, zawiadamiane
^  iedvZ- wJ <t arzcniach tego postępo- 
^ e]i ie J r18 Przez przybicie na tablicy są-

! Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz
czenia tego rodzaju co do samej nierucho
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 21 listopada 1906.

do'Wi
.n 'e mieszkają w okręgu sądu 

1 Pełnomion8go 1 nie wskaz^ temuz ~~
1 s * 2

Wyznać 
, Zanot°w

dla wzmiankowane] cząstek nie

'  Pftłnrw • O “ * n  --t
'Wu 2 mocnika do doręczeń, w sńdzibie 

^ 'e s z k a ł e g o .
terminu licytacyjnego na- 

'Potep,.. °wać na  karcie ciężarów wykazu 
icW ZneKo dla ------—. —

0 / p -
ń  ■_ Sąd powiatowy, Oddział II- 

Slatyn, dnia 2 lis:op*da 1906.

ez.
'  ̂27|0 / 5  (19) 
ttnia s ykt relicytacyjny.

(9324)

0 g ru in ia  1906 o godzinie 10K u
e ^ 1 wP°hbdni0m w sądzie niże] wymienio- 

J*.ie  Nr. 2 w Tłumaczu, relicyta-reai
VS  " i Spo obJ’etyełi whl. 1690 i 2,6 ezę- 

7e 6rUoh .flesza.
Jtta^ °Ceuio'DlOSe:’ wys tawione na relicyta-

vpĵ jeil^0ne następująco : realność cała'DJ$ta8 2/« "rbl m o n  — .  --------  --
Cześp' oceniona jest na 240 kor.,

iMainii realaośei whl. 1699 na 400 kor.
- ® w  Sza cena realności objętej whl. j

- V n   JL „ :  f1 ,7  W y j , |  cena realności 
e^Oośej, p .  (Połowę) 1 2 0 kor., a 2 6  części 

sprzps 4699 to r .  200, poniżej tej
^ i0 ^a run l2 V-ift Przyjdzie do skutku

sip Ocytacyjne, które rówaocze
1 * ^ 0 ,  * . * ** Z f łt.T K ?  I t \ * .  J  _  _  • 1  _!»► ' ńieri]r.łjalw*er^ za’ t odnoszące się do 
Hia^’ WyP; Ia°ści dokumenta (wyciąg tabu- 
UL ' t .  katastralny, protokoły 
pNi» a0 moż.p i

ocenie-
V prZp: 0z,e każdy, mający ehęc ku- 
sjWżie B0Jrzec podczas godzin urzędowych 

^ m ie n io n y m ,  biuro Nr. 2.

L ■ cz. N e. IV.— 578/6 (1) (9261)
N a żądanie współwłaścicieli Polusi 

Kruk, córki Teodora, Grzegorza Polanicy, 
E leonory vel Leontyny Kruk 2 v. Polanica i 
Walentego Klimka, odbędzie się w tutejszym 
sądzie oddział IV, biuro Nr. 17 dnia 31 
grudnia  190# o godzinie 10 przed południem 
dobrowolna licytacya realności objętych whl. 
471, 472, ks. gr. gm. kat. Turka bez przy
należności, które zabrać ma sobie Grzegorz 
Polanica.

Jaką  wartość szacunkową przyjmuje 
się zapodaną przez współwłaścicieli kwotę 
1000 kor., która stanowi równocześnie naj
niższą ofertę i cenę wywołania, poniżej k tó
rej sprzedaż do skutku nie przyjdzie.

Warunki licytacytacyjne i wyciągi z 
ksiąg gruntowych wolno stronom in tereso
wanym i chęć kupna mającym przeglądać 
w kancelaryi sądowej oddziału IV. w go
dzinach urzędowych na 14 przed termi
nem licytaeynym. —  Wszystkie osoby, któ
re mają jakiekolwiek prawa do sprzedać się 
mających realności, mają zgłosić te prawa 
przed lerminem licytacyjnym, gdyż w razie 
przeciwnym prawa te pozostaną nieuwzglę- 
dnione.

O uskutecznieniu adnotacji wdrożenia 
postępowania licytacyjnego na kartach cię
żarów powyższych realności wzywa się tu
tejszy urząd ksiąg gruntowych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Turka, dnia 19 listopada 1906.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
; ciężary na  powyższych nieruchomościach bądź 
j obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
} wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
| będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
< powania jedynie przez przybicie na tablicy 

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Ozortków, dnia 12 listopada 1906.

L. cz. E. 1259/6 (3) (9318)
Na żądanie Izraela Schiffmana odbędzie 

się dnia 14 gtudnia 1906 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 w Mielnicy licytacya realności 
whl. 219 gm. Boryszkowce, Aksentego Olij- 
nyka własnej, wraz z przynależnościami skła- 
dąjącemi się z zasiewu.

Nieruchomość, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 400 kor., przyna
leżności zaś na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 280 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 3 listopada 1996.

Upadłości.
3)

■•407/906

Ogłoszenie licytacyi.
(9331 1— 3)

tlej 'J. lc yrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszech- 
óo. S  \yy0s?'’ ze celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsuincy.jnego od mięsa 

Z{lzejiig1JIeil' onych okręgach dzierżawnych odbędzie się publiczna ustna licytacya z 
j  pisemnych. Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwa: unkowo lata

M 0 » - l , r w ' ^ « S S k . «  rok 1907 • m i M c m  p m d lu le o ie m  a .  dal- 
Iata- to je s t  1908 i 1909.

i Okręg
^zieriawny

• ^ r y ć b ó ^ "  

^■y®lenice

Przedmiot \  ■ 
d z i e r ż a w y j Klasa taryfy

mięso III. z roku 
1877

Cena
wywołania
rocznego
czynszu

Koron

K U  HM W W11
Licytacya odbędzie 
się w gmachu c. k.

Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Wa
dowicach od godz. 

9 do 1 dnia

ta VrlGl? ne 0berty w kopertach opieczętowanych i

n > / e h  miotu dzierżawy, zaopatrzone w wa7 U“ iowaDne z„aczkiem na  *1 kor., wnosić 
!Ł * ' l10IŁ “ V “» h »  lub terroi rasteucy w Wudow.cuch

6851 j
I J0 grudnia 1906 

6025 I
należycie zaadresowanych z poda 

w gotówce lub w papierach warto-

aach r, Ci Byrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w 
' 6 ^s runk ' Zj . wycd najpóźniej do godziny 12 w południe dnia 10 grudnia 1906 

i ; nalpżacTch do tvch okręgów dzierżawPtzei!QBk' Kcytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dz;erzaw 
^  k i c a l i ? 80 możua w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego ^

h  V  ' ' " ................................................:

• ^ eye d z , ! i ieukoiiczonych “nie” będą przyjmowane ani jako wadya licytacyj 
ó A d z e  S  awne- Kadaże wniesione po ukończeniu l icytacji tudziez oferty wniesione 
h   ̂ graficznej nie bgdą bezwarunkowo uwzględnione. W  razie składania kaucji
A Pisa«v_d W PaDieranłi wnrłAÓrti nnuvf* h ma bvć dolączouy w trzech egzemplarzach spis

Cach f r>1 Nadzorach c k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wa- 
, . v  Ksia* Zywcu-
• Zki kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kau je  iz\e:-

bze aieukońc.7.nnvA.h n i a nr7vimowane ani jako wadya licytacyjne, ani ja to

sePiSan; j vw Papieraeh wartościowych, ma być dołączony w trzeci 
' r0zp. 0zP°rządzeniem Ministerstwa skarbu z 17 lipca 19U6

egzemplarzach
L. 10.067 (Nr. 111

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego
J s ^ ^ W a d o w i e e ,  dnia 22 listopada 1906.

(9350)C> ' ^ 1 6 (3) (wa
o ! ttkoiviZl d,aille Kamiela Licbteaholza w 
tyt ?z. U  0 §dzie się dnia 5 grudnia 1906 
ic^ifenio Przed południem w sądzie niżej 
W*reaW n ? ’ w biurze Nr. VIII., licytacya

- “■•ł, sb-łnć". ■ŁWJ-'4 KS- gz- Ozortków z 
Pn-s z®ni j> m aJ3cej się z parc. 2958/1 o 
fi 761 161S S -  1 4 0 0 . ̂ ż a i  kw. i całej re- 

Pb. 5 l5 /i Sainej księgi, składającej 
1 173/3 n ° Przest r zem 160 sążni kw. 

ni-, ‘^Zanei ?,r ?estr zeni 325 sążni kw., 
L,jyaależnośfii0U^  Turczyn własnych wraz 

ybk^w gosn^ i’ ^ ta d a ją c e m i  się z chaty

Pgr,
? b°wi 
i

w h U 6 « , S
n a

:°ron’ Za® r e t l L ^ S - j ® 8* ocenioną na 3600
ron. ealaosc obi. wńl i f i i s  na 1820 

reali ■^ajniisza
,lności~wkfa -1cejla wynosi odnośnie do 1/2 

wW. 1 6 1 .  kwotę 2400 koron, z*ś

odnośnie do całej realności whl. 1613 kwotę 
1213 kor. 32 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Przedłożone prz- z wierzycieli warunki 
licytacyjne z odmiaaą codo  pomienionej naj
niższej oferty — która wynosić ma 2/3 war
tości szacunkowej i wadyum, które wynosić 
ma 1/10 część wartości szacunkowej i od
noszące się do tych nieruchomości doku
menta (wyciąg tabularny , wyciąg kata- 

5 straln.y, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie

L. cz. S. 6,6 (1) (9342 1
Edykt konkursowy.

O. k. sąd obwodowy w Złoczowie ze 
zwolił na  otwarcie konkursu do majątku Mo- 
zesa Leinera, mezarejestrowanego kupca w 
Brodach.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. wyż. i naczelnika są 
du powiatowego pana Henryka Garwolińskie 
go w Brodach, zaś tymczasowym zawiadow
cą masy pana adwokata dra Alberta  Schaffa
w Brodach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 18 grudnia 
3 906, godz. 10 przed poł. w c. k. sądzie 
powiatowym w Brodach przedłożyli doku
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wy
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto
sownie do przepisów ord. konkurs,, zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Brodach 
najdalej do dnia 12 grudnia 1906, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na  dzień 28 grudnia 
1906 godzina 19 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta, 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia, i 
będą wykluczeni od podziałów, uskutecznio
nych na podstawie formalnego projektu po
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwida
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za
stępcy i członków wydziału wierzycieli, d o 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Bro
dach lub w pobliżu Brodów, mają wymie
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek ko
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 14 listopada 1906.

L. cz. S. 1/6 (40 c. e.) (9353)
W  konkursie Bóży Kutscher wystąpił 

zarządca masy Maurycy Adolf z wnioskiem, 
ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy wie
rzytelności masy mają być sprzedane w dro
dze publicznej licytacyi.

Celem powzięcia uchwały w tym kie
runku ,wyznacza się audyeucyę na dzień 6 
grudnia 1906 godzina 10 przed południem 
w c. k. Sądzie powiatowym w Jarosławiu, 
w biurze Nr. 16.

Na tę audyencyę wzywa się wierzy
cieli konkursowych.

Konkursa.
(9298 2 - 3 )

K o n k u r s .
Celem nadania dwóch zapomóg z fun

dacji dr. Kazimierza Mossinga, rozpisuje W y
dział Izby lekarskiej konkurs,

Do poboru tych zapomóg są upra
wnieni potomkowie matki fundatora ś. p. 
Honoraty z Przybylskich Mossingowej, w 
braku tych potomkowie/ dziada fundatorn 
ś. p. Józefa Mossinga, ewentualnie biedne 
wdowy i sieroty, bez różnicy płci po leka
rzach wolno praktykująch we Lwowie, z wy
kluczeniem tych, którzy byli w służbie rzą
dowej.

P o d an ia , należycie udokumentowane 
metrykami cbrztu i ślubu, winny być wnie
sione najdalej do dnia 10 grudnia 1906 do 
Izby lekarskiej wsch. galic. we Lwowie ul. 
Dominikańska 1. 11.

Lwów, dnia 23 listopada 1906.
Prezydent Izby, 
dr. Festenburg.

L. 1717/06 (9274 2 —3)
K o n k u r s .

Z powodu przeniesienia dra Abrahama 
Wiesenberga c. k. notaryusza w Janowie na 
posadę w Stryju, rozpisujemy konkurs, ce
lem obsadzenia opróżnionej posady c. k. no
taryusza w Janowie, ewentualnie innej po
sady wskutek przeniesienia z okręgu tutej
szej Izby notaryalaej opróżnić się mogącej 
i wzywamy kompetentów, aby swe p o d an a  
wykazujące ich uzdolnienie na urząd nota
ryusza wnosili do podpisanej Izby notaryal- 
nej do dnia 21 grudnia 1906.

C. k. Izba notaryalna.
W e Lwowie, 17 listopada 1906.)

Prez. 20.434. (9327 1 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 270 G a
zety Lwowskiej ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posady radców sądu krajo
wego przy c. k. sądzie krajowym we Lwo
wie i sądzie obwodowym w Złoczowie z 
dniem 20 grudnia 1906 upływa.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów, dnia 20 listopada 1906.

L. cz. S. 1/5 87 c. c. (9314)
W konkursie Abrahama Menkesa prze

dłożył zawiadowca masy projekt częściowego 
rozdziału (rozporządzalnej) masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze
glądać i brać z niego odpisy i  możliwe za
rzuty wolno im wnosić ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 1 g ru 
dnia 1906.

Do rozprawy nad tym projektem i u- 
staleniem rozdziału wyznacza się audyencyę 
na dzień 6 grudnia 1906 godz. 10 przed po
łudniem w c. k. sądzie powiatowym w J a 
rosławiu, w biurze Nr. 16.

. 6882/pr. (9302)
K o n k u r s  

celem obsadzenia w obrębie galicyj- 
kiej krajowej Dyrekcyi skarbu 7 ewentual

nie więcej posad rewidentów rachunkowych 
w IX klasie rangi, 5 ewentualnie 12 lub 
więcej posad oficjałów rachunkowych w X 
’ lasie rangi i 4 ewentualnie 16 lub więcej 
posad asystentów rachunkowych w XI kla
sie rangi z systemizowanymi poborami służ
bowymi.

Kompetenci mają wnieść podania, za
opatrzone w dowody prawnie przepisanych 
wymogów, tudzież znajomości języków kra- 
"owych i języka niemieckiego w przeciągu 
czterech tygodni w przepisanej drodze służ
bowej do Prezydyum krajowej Dyrekcyi 
skarbu.

W podaniach należy wykazać, czy i w 
jakim stopniu są kompetenci spokrewnieni 
lub spowinowaceni z tutejszokrajowymi u- 
rzędnikami skarbowymi w czynnej służbie. 

Lwów, dnia 22 listopada 1906.

 ____   _ t mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

»Gazeta Lwowska0 Nr. 271 z dnia 27 listopada 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 136.563/906. (9271 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e  
c. k. galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu.

Zakupno liści tytoniowych w r. 1906 
w Galicyi i na Bukowinie zebranych rozpo- 
czuie się w grudniu 1906 i odbywać się 
będzie w urzędach wykupna tytoniu w Bor- 
szczowie, Jagielnicy, Monasterzyskach i Za- 
błotowie, począwszy od 3 grudnia 1906 do 
31 stycznia 1907 r.

Zgłoszenia do uprawy tytoniu na rok 
1907 należy wnieść w spo-iób przepisany w 
§ 8 przepisów dla plantatorów tytoniu w 
Galicyi i na Bukowinie.

Stosownie do tego przepisu mają być 
zgłoszenia te wniesione podczas wykupna 
u kierownika komisyi wykupna tytoniu, 

i względnie u funkcyonaryusza przez tegoż wy
znaczonego ,  a tylko wyjątkowo można je
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wnieść po wykupnie najpóźniej do końca 
lutego 1907 w dotyczącym urzędzie wyku- 
pna lub odnośnym oddziale straży skar
bowej.

Na przestrzeniach gruntu poniżej 500 
kwadratowych metrów nie będzie się udzie
lać pozwolenia do uprawy. Gminy, które nie 
uprawiają najmniej 2 hektarów, nie zostaną 
przypuszczone do uprawy tytoniu.

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe p ła
szczyzny tytoniem zasadzają, jak wyrażono 
w pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu s a 
dzą, jak  ten, na który pozwolenie opiewa, 
będą ukarani według istniejących ustaw.

Gminom i tym. plantatorom, którzy w 
roku poprzednim pomimo zgłoszenia większej 
przestrzeni nie uprawiali tytoniu na mini
malnej przestrzeni o 2 hektarach, wzglę
dnie o 500 kwadratowych metrach, nie będą 
bezwarunkowo w myśl §§ 3 i 7 przepisu 
dla plantatorów tytoniu wydawane licencye 
do uprawy tytoniu, chyba, że zdołają udo
wodnić, że istotnie przygotowali przepisaną 
przestrzeń pod uprawę tytoniu i tę zasadzili 
roślinami ty toniow ym i, że jedoakowoż te 
rośliny wbrew ich woli, n. p. w skutek po 
suchy, wylewów i t. d. uległy zniszczeniu.

Co do cen wykupna na rok 1906 1907, 
wynagrodzenia zaj odstawienie, tudzież co 
do postępowania mającego się zachować 
przy wykupnie, odsyła się do obwieszczenia 
z dnia 13 lutego .906  1. 168384 e i  1905.

Lwów, dnia 19 listopada 1906.

wodniczącego, Mendla Sehlossera sekreta
rzem, a Marka Lachsa skarbnikiem.

Z c. k. Namiestnictwa,
Lwów, dnia 1 listopada 1906.

L. cz. C. VI 18/6 (1) (9319)
Przeciw Masie spadkowej po błp., Eli 

Stock, która nie jest objętą, wniesiony został 
do c. k, sądu powiatowego w Mościskach przez 
Drezlę Stoch zam. Ofenberg pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na  dzień 3 grudnia 1906 o godz. 9 
rano Nr. 15.

Celem strzeżenia praw tejże masy spad
kowej, ustanawia się pana dr. Drohockiego, 
adw. kraj. w Mościskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tęże 
masę spadkową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt, dopóki ona nie zostanie objęta.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mościskach, dnia 14 listopada 1906.

L. cz. C. 213/6 (3) (9309 1 - 3 )
Przeciw Annie z Przewoźników Szotto- 

wej, której miejsce pobytu jes t  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Brzostku przez Annę z Gottfrydów Szotto 
wą pozew o uznanie prawa własności części 
parc. gr. 1687/1 w Blaszkowy.

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 
grudnia  1906 godzinę 9 przed południem, 
biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Anny z Prze
woźników Szottovrej, ustanawia się pana W oj
ciecha Obryka w Błaszkowy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
z Przewoźników Szottową w rzeczonej spra
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 20 listopada 1906

L. cz. C. I I  394/6 (1) (9351)
Przeciw Tekli Przybyło, której miejsce 

pobytu jes t  nieznane wniesiono do c. k. sądu 
powiatowego w Dąbrowie przez Stanisława 
Jaje z Radgoszczy pozew o 582 kor. 24 hal, 
zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę na dzień 5 grudnia 1906 o godzinie 
9 rano Nr. 13

Celem strzeżenia praw Tekli Przybyło, 
ustanawia się pana adw. dr. Datkę w Dą
browie kuratorem.

Kurator zastępywać będzie niewiadomą 
z miejsca pobytu Teklę Przybyło w rzeczo
nej sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona wjsądzie się nie zgłosi lub pełno
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dąbrowa, dnia 18 listopada 1906.

L. 82.570. (9828)
O b w i e s z c z e n i e .

W rejestrze A) kas zapomogowych, 
prowadzonym w c. k. Namiestnictwie, wpi
sano z dniem 1 listopada 1906 Stowarzy
szenie „Jedność" (Einigkeit) rejestrowana 
kasa zapomogowa w Kołomyi.

Celem tej kasy jest udzielanie zwy
czajnym członkom kasy wsparć w razie cho
roby, a pozostałej rodzinie zapomogi na koszta 
pogrzebu zmarłego członka.

Członkami pierwszego zarządu kasy są 
wedle § 40 statutu p p . : Dr. Ju lian  Aller- 
hand, Markus Bahr, Izydor Waldmann, Leon 
Lachs, M arek Lachs, Bernhard  Slitzker i 
Mendel Schlosser, wszyscy zamieszkali w 
Kołomyi, którzy ukonstytuowali się, wybie
rając z pośród siebie Markusa Bahra prze
wodniczącym, Leona Lachsa zastępcą prze-

L. cz. C. XXIV. 513 6 (2) (9368)
Przeciw nieobecnym Michałowi i Ig n a 

cemu Lenartom, synom Wojciecha, byłym 
kucharzom we Lwowie, wniósł H. Wolf 
Kltiger, kupiec we Lwowie, ul. Rzeźnicka 11, 
skargę o 441 kor. 64 hal.  zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 29 
listopada 1906 godzinę 11 przed południem 
w sali 5.

Ustanowiony dla! strzeżenia praw po
zwanych kuratorem adwokat dr. Maksymi
lian Sokal we Lwowie będzie ich zastępo
wał, dopokąd |s ię  w sądzie nie zgłoszą lub 
pełnom cnika nie ustanowią.
C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XXIV, 

Lwów, dnia 14 listopada 1906.

L. cz. C. I I  150/6 (1) (9311)
Przeciw Janowi Bednarzowi, z miejsca 

pobytu nieznanemu, wniesiono do c. k. sądu 
powiatowego w Dębicy przez Michała i A nnę 
Bednarzów z Nagoszyna pozew o własność 
i oddanie 1/3 części realności Iwh. 155 ks. 
gr. gm. kat. Nagoszyn objętej, pozwanego 
J a n a  Bednarza własnej, na podstawie któ
rego wyznaczono audyencyę na dzień 5 gru
dnia 1906 godz 9 rano, Nr. biura 6.

Celem strzeżenia praw Jana  Bednarza, 
ustanawia się p. Jędrzeja W ęgrzyna w Na- 
goszynie kuratorem, który go będzie zastę- 
pywał w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dębica, dnia 16 listopoda 1906.

przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia osta
tniego edyktu, w przeciwnym bowiem razie, 
po upływie powyższego czasokresu za n ie
istniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
K ralów , dnia 21 września 1906.

L. cz. 0. II. 387/6 (1)  ̂ (9344)
Przeciw Romualdowi Wrońskiemu, któ

rego miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powia1 owego w Jaśle 
przez F irm ę  Singer Oo. Tow. Akc. maszyn 
do szycia pozew o rozwiązanie kontraktów 
i oddanie maszyn w posiadanie.

N a podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 27 listo
pada 1906 godz. 9 min. 30 rano.

Celem strzeżenia praw Romualda W ro ń 
skiego, ustanawia się pana dr. Warchałow- 
skiego, adwokata w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ro
mualda Wrońskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jasło, dnia 17 listopada 1906.

L. cz. T. Y. 77/6 (1) (8984 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Bolesława Konstantego 
2ga im. Burzyńskiego wdraża się postępowa
nie celem amortyzacyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej policy, wy
stawionej przez Dyrekcyę Towarzystwa wza
jem nych ubezpieczeń w Krakowie, dnia 2 
kwietnia 1898 1. 43397, opiewającej na ka
pitał 1000 (tysiąc) złr. w. a., p ła tny  okazi
cielowi po śmierci zabezpieczonego.

Posiadacza powyższej policy Towarzy
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo
jemi prawami w ciągu jednego roku, sześciu 
miesięcy i trzech dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywiln., Oddział YI.
Kraków, dnia 1 listopada 1906.

L. cz. Nc. II. 76/6 (1) (9160 3 - 3 )
Na wniosek Maryi Zugosz w Zale

szczykach wdraża się amortyzacyę zagubio
nej książeczki wkładkowej pow. Kasy oszczę
dności w Zaleszczykach Nr. 1-386 na jej 
imię i kwotę 140 kor. 50 hal. opiewającej.

Posiadacza powTyższej książeczki wzywa 
się, by zgłosił swoje prawa do 6 miesięcy, 
inaczej po upływie tego czasokresu książe
czka za nieistniejąsą uznaną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 14 września 1906.

(9150o3s>
Za marnotrawnego uznano O n u f r  g

L. cz. L. YI 4/6 (6)

czynaluka w Kolankach. .
Kuratorem jego ustanowiono 

D u rak a  w Kolankach. . i pY
C. k. Sąd powiatowy, Oadzi jęOft 
Horodenka, dnia 14 wrzesn

S'
L, cz. L. 8/6 (6) ^pi

Za marnotrawczynię u z n a n o  
Świezeniuk w Zaleszczykach star.

Kuratorem jej ustanowiono 
Ozerlinkę w Zaleszczykach star.

C. k. Sąd powiatowy, Oddzi* ^  
Zaleszczyki, dnia 26 sierpnia

Kuratele.
L. cz. P. 152/6 (2) (9108 3 - 3 )

Jan  Karbowniczek z Leszczawy dolne 
uznany marnotrawcą, kuratorem Wojciech 
Pasławski z Leszczawy dolnej.

0. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 25 września 1906.

L. cz. Cg. I. 268/6 (1) (9305)
Przeciw Józefowi Ignacemu hr. P ary 

sowi względnie jego spadkobiercom, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Józefa Michała Schonbluma i tow. po
zew o wykreślenie prawa do części lasu do 
dóbr Wesoła.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stoła I. audyencya na dzień 3 grudnia 1906 
godz. 9 rano, biuro Nr. 2 tego sądu.

Celem strzeżenia praw Józefa Ignacego 
hr. Parysa, względnie jego spadkobierców, 
ustanawia się pana dr. Slączkę, adw. w Sa
noku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są !zie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Sanok, dnia 16 listopada 1906.

L. cz. P. 114/6 (1) (9148 3 - 3 )
Za marnotrawnego uznano Michała Ba

rana  w Kruźlowy wyźniej.
Kuratorem jego ustanowiono Jana  Ro- 

manka w Biały wyźniej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 12 lipca 1906.

L- cz' L- 9 6 w  t J»r5Franciszek Małek syn ana traws 
nie oddanym został z powodu mar® 
pod kuratelę. i#e|r V

Kuratorem jego jes t  Jan  
lakiem zwauy w Jarocinie. . , j.

C. k. Sąd powiatowy, Odd*1* . ^  
Ulanów, dnia 4 październik*

L. cz. L. 12,6 (6 , j f
Za marnotrawcę uznano .

bera w Nowemsiole. Abr^
Kuratorem jego ustanowiono A 

Lempla w Cieszanowie. . y rf,
C. k. Sąd powiatowy, O d d z i *  ^  
Cieszanów, dnia 6 listopada

(9
L. cz. P. 80 6 (1) .

Za marnotrawcę uznano P *^  .
czaka w Czeremsze. . Pe

Kuratorem jego ustanowio® 
Linpaszkę w Czeremsze. . y r\,

C. k. Sąd powiatowy, O ddzi® *, 

Rymanów, dnia 25 wrześni*

-----------  ,gf;
L. cz. IY 134/89 (36) J /

Za marnotrawnego uznano ® „
Steca z Gubli. flrufld8*

Kuratorem jego ustanowiono ? 
Powłaka w Gubli. , ? j,

C. k. Sąd powiatowy, oddzi* 
Frysztak, dnia 26 września l y

L. cz. P. 237/6 (3)
Za umysłowo chorą uznano ^  

z Gawłów Ńowrfkową w Łukawcu- jjjct 
Kuratorem jej ustanowiono 

Nowaka w Łukawcu. } r,
C. k. Sąd powiatowy, Oddzi** ^ 0  
Rzeszów, dnia 22 październik®

Doniesienia prywatne

L. cz. C. 201 6 (1) (9380)
Przeciw Karolinie Struzikowej, której 

miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony zo
stał do tut. sądu przez Józefa Struzika po
zew o 229 kor. 11 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na 3 grudnia b. r.

Celem strzeżenia praw pozwanej u s ta 
nowiono kuratorem adw. dr. Busia w Nie
połomicach,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nipołomice, dnia 21 listopada 1906.

Amortyzacyę.
L. cz. T. 55/6 (2) (9130 3 - 3 )

Wdrożenit postępowania amortazycyjncgo.
Na wniosek Tekli Schlesingerowej 

wdraża się postępowanie celem arnortyzacyi 
rzekomo prz^z wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki Kasy Oszczędności m. Krakowa 
Nr. 181.351 na imię Tekli Schlesingerowej 
wystawionej, na  kwotę 108 kor. 77 hal. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki Kasy 
oszczędności miasta Krakowa, wzywa się

D z ie w ią t e  ,.
Z w yc za je  Walne Zgromadzę^

a l c c y o a a r y n s z ó w  L f o m t i i i e  T o w a r z y s t w a  t m m  t o

o d b ę d z i e  s i ę

dnia 20 grudnia 1906 o godzinie 5 po południu w sali posiedzeń 
stwa w browarze kleparowskim we Lwowie.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekeyi i przedłożenie zamknięcia rachu° 

za rok dziewiąty 1905|6.
2. Sprawozdanie rewidentów.
3. Uchwała dotycząca podziału czystego zysku.
4. Eedukcya kapitału akcyjnego.
5. W ybór jednego wredle statutu wylosowanego członka 

zawiadowezej.
6. Zatwierdzenie wyboru jednego kooptowanego ezfcnka 

zawiadowezej. ^
7. Oznaczenie wysokości marek obecności dla członków 

zawiadowezej na dalsze trzeeklecie 1907, 1908, 1909.

d?
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8. W ybór dwóch rewidentów i jednego zastępcy na r o k Da

Panowie P. T. Akcyonaryusze, którzy 
Walnem Zgromadzeniu, raczą w myśl § 26

zamierzają brać 
statutu złożyć swoje

udział w
tetfj

a k c y e  „ y
Kasiez bieżącymi kuponami najdalej do 16 grudnia 1906 w Centralnej 

warzystwa we Lwowie, ul. Kleparowska 16, albo w Kasie Filii c . 
austryackiego Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwo 
im będą wydane karty legity macyjne, uprawniające do głosowania na 
Zgromadzeniu.

We Lwowie, dnia 28 listopada 1906.

Mada zawiadowca*



|j £  Wiedeńskie, zsŁgx«*._ TYGOowUVi>
F  pr  N S ) ŁLLTSTR A C Y E AK i YSTYCZNK,

I H  ^ J tń u je  p re n u n m e ra tę  z  d o s ta ?~ą w  m ie j
I  °W m Cy ę  p o  ce n zc j-t  re d a k c y in y c )/ - - - -

j |  feeya teraikśw i  ofłeszei SL Sokołovskl€f s
Ł  w f ih ? , F & s a i  M .& n & m M i».&  & . r r z r - .r - —  

koszenia d o  w s z y s tk ic h  pism n a j ta n ie j .

A l u  — -

Stacya tramwayu elektrycznego 
obok hotelu „Victoria“ = = =

--■-'OOOPSa® — -»**

XJ* ‘‘■8i5% :--------------- O g ło s z ę * * * '*  ■

Zakładu sierót i u b o g ic h  Fnnducyi St. hr. ° .
" Z im u je  oferty na całoroczną dostawę następu jących  pro d u ató -.
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» 6.000 „ mąki żytnej pytlowanej ■ .

1.000 „ mąki hreczanej, lł-nn hreczanych,-u prima ,
\J.\s ^  .
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2.000 „
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600 ,

800 
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5.000

24.000 'H 
2.200 „ 
1.600 „ 
3 .0 i 0  „

21.600 , 
9.000 . 
4.200 
6.010 

600 
80 

200 
300 
100 
800

mąki hrec 
krup breczanych, 
krup jaglanych „Prima", 
krup jęczmiennych „Prima",
krup krakowskich, 
krup perłowych, 
grysiku pszennego,„ kukurudzianego „Prima"

ryżu,, grysu pszennego, n fasoli białej i czerwonej,
„ grochu do gotowania,
„ kukurudzy ziarna,

owsa,wyki ziarna,masła świeżego z c e n try fu g i, 
sera świeżego i solonego,

obok iiuid.m ,»% % % % % %  m  g g g g g to  « , . . . .

Bmk Ziemski w Łańcucie
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, począwszy od
I O O  k O P .  i Ofłaca od

złożonych pieniędzy

~ " v e  z  'p ó lro cz n .em . o p r o c e n to w a n ie m .
Z rachunku bieżącego wypłaca:za 8  dniowetu \nypomedzmiQm do 1.000 K.

A n n 3 .0 0 0  „„ 5.000 „
n n n

14
» 3 0  „

! i 5 0  „  n1 w  y  i  e j .
Bez poprzeduiego wypowiedzenia Bank nie wypłaca żadnej gotówki. 

Podatek rentowy Bank opłaca z własnych funduszów.
Dla oszczędzenia kosztów pocztowych dostarcza 

Bank na żądanie czeków Pocztowej Basy Oszczędności.P Y B E R C Y A ,

~ < = > nie

iduej gotó«*'-

.  1 „  -.:4*rł*.V
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Colosseum Hermanów
Od 16 do 30 listopada Od 16 do 30 lis# 1

Sr izacye światowej sławy!

Nowość!
(GEORGES HOCHZEITSTAG)

Groteska w 1 akcie Arsena Courtier 
(Grana z olbrzymiem powodzeniem 60 razy z rzędu w teatrze „APOLLO“ we Wiedniu)

O  s  o  "b -y~
Jerzy de F o n t e s a c ..............................................................................................p. Kozłowski
A rm and Groteaux, jego p r z y j a c i e l ................................................................. p. A. Skotnicki
Charles Devolier, teść J e r z e g o ................................................................. p. S. Morozowicz
Julia, narzeczona J e r z e g o .................................................................................... pni H. Dorżo
Major C h a m p f l e u r .................................................................................................... p. F. Leski
K l a r a ......................................................................................................................... pni F e r tn e r
F i l i ......................................................................................................................... pni C. Kostecka
Służący J e r z e g o ...................................... .................................................................p. Kamiński
K l a r y s s * ................................................................................................................ pni Skotnicka
A d e l a ................................................................................................................................ pni Fedun
Ł u c y a ..........................................................................................................................pni Burzyńska

L o l a ................................................................................................................
I r e n a ................................................................................................................
C a r m e n .......................................................................................................
Jadw iga .......................................................................................................
G i n a ................................................................................................................
Mila  .................................................................
J o a n n a ................................................................................................................................pnj
M a r y a ................................................................................................................................ pnj
H e l e n a ................................................................. pnj
Jan ina   ...............................................  pM
E w a ...............................................................................................................   pni

pni
pni
pni
pni
pni
pn}

poiiy

&
Kobiety — Lud — Przechodnie. Rzecz dzieje się w Genewie o godzinie wpół do 2-giej po południu.

IV Ia r k a  F  - e y a
znakomita komiczna subretka charakterystyczna

T h e  S a y t o n s
wspaniała scena krokodyli

THE ORIGIFAL TRENTANOYICS

L E S  4  T A G L I O N I
tancerki „La batchiche“

B r o s .  M .  1 L M S T E N
ekwilibryści na rowerach

Seppl IHanermeler
A l p a c h

Gaswell and Arnold
amerykańska nowość akrobatyczna na beczk>

T H E  T R IB O L L O S
akrobaci parterowi

L i:  j L Y  G E R O M ^
subretka

T he A m erican

b  i  o  -  t  a  b  l e  a  u  x  M o w m  a a je le n ie . Poflrdź przez CflylOH

Eierown i  art. Rudolf Fra&ziak. Orkiestra c. i k. oO
Ceny miejsc dotycŁczasowe. Początek o godzinie 8 wieczorem.

W niedziele i święta 2 przedstawieni
o  g © d m l i i i ©  4  p o  p o t i n d - . a f M  i  8  w i e c z o r e . j i .

B ilety  sb wcześniej do nabycia w  M erze dzienników Pl n a ,  ulica Karola Ludwika 5. u
Papier z fabryki Braci FiałkowskiZ drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J .  Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


